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Będziemy godnie nosić miano Zakładów im. J. Stalina

NOWE ZOBOWIĄZANIA „STALINOWCÓW

na Stalinowski Dzień Pracy g

Sojusz proletarta 
tu z chłopstwem w 
warunkach dyktatu 
ry proletariatu nie 
jest sojuszem z ca­
łym chłopstwem. So 
jusz proletariatu z 
chłopstwem jest so­
juszem klasy robot 
niczej z pracujący­
mi masami chłop­
stwa. Taki sojusz 
nie może być urze 
czywistniony bez 
walki z kapitali­
stycznymi elementami chłopstwa, bez walki z 
kułactwem. Taki sojusz nie może być trwały 
bez organizacji biedoty, jako opory klasy robot 
niczej na wsi. Dlatego też sojusz robotników i 
chłopów w obecnych warunkach dyktatury 
proletariatu może być urzeczywistniony jedy­
nie pod znanym hasłem Lenina: oprzyj się na 
biedocie, buduj trwały sojusz ze średniakiem, 
ani na chwilę nie przerywaj walki z kułac

Ta część załogi dawnych Zakładów H. Cegielski, 
która ze względu na rozkład godzin pracy nie mogła
uczestniczyć w czwartkowej uroczystości zanianifesto- 
ta w dniu wczorajszym swą wielką radość i dumę, że 
ich zakłady nazwano imieniem ukochanego Wodza i 
Nauczyciela klasy robotniczej Tow. Stalina.

TN o zebranych przemówił 
"■-'tow. Stemai. Pracujemy o« 
beende w Zakładach Przemy­
słu Metalowego im. Józefa 
Stalina — mówił. Ta zaszczyt- 

nazwa zobowiązuje. Trze­
ba. abyśmy się stali wzorem 
dla innych fabryk w Polsce i 
pod względem jakości i wy­
dajności produkcji naszych 
Zakładów i pod względem 
J>racy nad podniesieniem po­
ziomu świadomości politycz­
nej robotników. Za wzór weź- 
miemy sobie słynne Zakłady

Putiłoiwskie w Leningradzie, 
przodujące zakłady Związku 
Radzieckiego. Na ich do­
świadczeniach będziemy się 
uczyć i te doświadczenia bę­
dziemy rozpowszechniać, sta­
jąc się pionierami nowoczes­
nej techniki w polskiej me­
talurgii.

Burzą oklasków przyjęła za­
łoga te słowa. Równocześnie 
spośród zebranego tłumu roz­
legły się okrzyki na cześć 
Tow. Stalina. Orkiestra ode#

:

Płyną listy do Tow.), Stalina
Z wszystkich zakątków woj. poznańskiego, z jabryk, z gromad, 

ze spółdzielni produkcyjnych, ze szkół płyną serdeczne, nacecho­
wane wielką miłością listy robotników, chłopów, kobiet i mło­
dzieży do Tow. ]. Stalina -z życzeniami długich lat życia, dalszej 
twórczej pracy dla dobra ZSRR, dla dobra całej ludzkości.

Listy te pisane często z mozołem, pisane przez całe rodziny, 
przek dziatwę szkolną, świadczą o olbrzymim przywiązaniu, prze­
ogromnej miłości, jaką lud polski darzy Tow. Stalina.

Do Redakcji naszej Gazety napływają dziennie setki takich 
wzruszających swą prostotą listów. Trzy z nich w odbitkach za­
mieszczamy.
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grała hymny radziecki i pol­
ski.

Na trybunę wchodzi 
tow. Antoni Korcz i w 
imieniu FP składa zobo­
wiązanie wykonania do 
dnia 21 grudnia szeregu 
prac wartości pół miliona 
złotych dla uczczenia 70 
rocznicy urodzin wielkie­
go teoretyka i realizatora 
socjalizmu. Na Stalinow­
ski Dzień Pracy szereg 
pracowników7 z FP przy­
jęło specjalne zobowiąza­
nia. I tak Marian Wojtko­
wiak i Antoni Marciniak 
zobowiązali się podwyż­
szyć w tym dniu o 25% 
wydajność swej pracy 
Franciszek Mielcarek zo­
bowiązał się w dniu 20 
grudnia przekroczyć o 
30% swą normę dzienną 
a Franciszek Kasprowicz 
o 35%.

Na dzień 20 grudnia o- 
świadcza tow. Antoni 
Wójczak — uruchomimy 
w7 FP nową kuźnię ma­
szynową, przyspieszając 
o 7 dni termin jej wykoń­
czenia i zaoszczędzając 
w ten sposób 900 tys. zł. 
Kolejno zgłaszają się i 
inne fabryki: Tow. Rei- 
pold imieniem załogi FC 
składa zobowiązanie przy 
spieszenia wykonania sze 
regn prac i poczynienia 
oszczędności wartości 
430 tys. zł. Tow. Leczyk 
z FX oznajmia, że pra­
cownicy postanowili dla 
uczczenia urodzin Towa­
rzysza Stalina zwiększyć 
o 10% wydajność i wy­
konać różne prace i to 
metodami dotąd niestoso-

wanymi w naszym prze­
myśle, częściowo oparty­
mi na własnych pomy­
słach członków załogi FX.

(Ciąg dalszy na stronie 2)

twem- Albowiem jedynie pod warunkiem zre­
alizowania tego hasła może być urzeczywistnia 
ne dzieło wciągnięcia podstawowych mas 
chłopstwa w łożysko budownictwa socjalistycz 
nego.
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Zasramy Wam gorące podziękowania
za spełnienie życzeń naszych robotników
List załogi Zakładów im. J. Stalina do tow. B. Bieruta

Przewodniczący Komitetu Obchodu
70 Rocznicy Urodzin Generalissimusa Stalina 

oh. BOLESŁAW BIERUT
WARSZAWA — Belweder

Załoga naszych Zakładów śle Wam Obywatelu 
Prezydencie gorące proletariackie podziękowanie za 
spełnienie życzeń naszych robotników, którzy pragnęli 
zmiany nazwy Zakładów.
Załoga nasza z prawdzi­

wą radością przyjęła wiado­
mość, że Zakłady odtąd bę-

dą nosiły nazwę im. JÓZE­
FA STALINA.

Jesteśmy dumni z tej

W dniu 12 grudnia 1949 r. został za­
mordowany przez zbirów reakcji aktywny 
działacz partyjny i społeczny pow. śrem- 
skiego

tow. Emilian Semczyk 
były członek KPP, były więzień obozu 

koncentracyjnego w Dreźnie

W poległym tracimy oddanego dzia­
łacza Partii

Komiki Wojewódzki PZPR
w POZNANIU

nazwy, ale rozumiemy jakie 
ta nazwa nakłada na nas 
obowiązki.

Pamiętamy osiągnięcia 
przemysłu radzieckiego w 
okresie słynnych stalinow­
skich pięciolatek. Wzorując 
się na osiągnięciach na­
szych radzieckich przyjaciół 
i towarzyszy będziemy mo­
bilizować całą załogę Zakła­
dów Przemysłu Metalowego 
im. Józefa STALINA w Po­
znaniu, by z honorem wy­
konać i przekroczyć nasz 6- 
letni plan budowy funda­
mentów socjalizmu.

9

Pociąg z darami 
społeczeństwa 
polskiego

dla Generalissimusa

Stoff na
WARSZAWA. Dnia 16 bm. 

odszedł z Warszawv pociąg z 
darami społeczeństwa polskie# 
go dla General isismusa Sta# 
lina.

Ludność stolicy udekorowa# 
ła 11 »wagonowy pociąg czer# 
wienią, na której widniały ha» 
sła, wyrażające uczucia naro« 
du polskiego dla genialnego 
wodza mas pracujących świa# 
ta.

Parowóz ozdobiony był wiel 
kim portretem Stalina, pędzla 
znanego malarza polskiego 
Kościelniaka.

Do Moskwy udali ^sie rów# 
nież robotnicy polscy, którzy 
pakowali i ładowali dary. Am# 
bicją robotników jest, aby da# 
ry dla Józefa Stalina doszły 
w najlepszym porządku.

Na pociąg, wiozący dary, 
w Elblągu oczekuje lokomo# 
tywa — dar narodu polskiego 
dla Józefa Stalina. Lokomoty# 
wa została wykonana przez 
załogę Zakładów Przemysłu 
Metalowego im. Józefa Sta# 
lina.

W dniu 12 grudnia 1949 r. padł z ręki wroga 
klasowego w czasie pełnienia obowiązków służ­
bowych działacz partyjny i społeczny z gromady 
Małachów gm. Dolsk pow. Śrem 

tow. Emilian Semczyk
b. członek K. P. P., b. więzień obozu koncentra­
cyjnego w Dreźnie, członek Kom. Powiatowego 
PZPR w Śremie, członek Gm. Rady Narodowej 
w Dolsku, pow. Śrem, kierownik Gm. Spółdz. 

Zw. Sam. Chł. w Dolsku.
W poległym tracimy aktywnego działacza 

partyjnego.
Komitet Powiatowy PZPR

w Śremie

Pamięci tow. E. Semczyka
Dnia 12 bm. został zamordowany przez zbirów fa­

szystowskich w czasie pełnienia obowiązków służbo­
wych tow. SEMCZYK EMILIAN — aktywny działacz 
partyjny i społeczny.

Tow. SEMCZYK EMILIAN urodził się w 1891 r. we 
wsi Preszewce pow. Borów województwo tarnopolskie 
— jako syn małorolnego chłopa.

Początkowo pomagał ojcu na gospodarstwie, następ­
nie po ukończeniu studiów pracował do 1939 roku ja­
ko nauczyciel w rodzinnej wiosce. Tow. E. Semczyk był 
członkiem Komunistycznej Partii Polski od 1924 roku.

W czasie okupacji wywieziony przymusowo przez 
hitlerowców do Niemiec, pracuje “ jako robot­
nik w fabryce „Ibigau“ w Dreźnie, a następnie w 
1942 r. zostaje uwięziony w obozie koncentracyjnym 
w Dreźnie, gdzie przebywa do chwili wyzwolenia.

Po powrocie do kraju w 1945 r. osiedlił się w Mała- 
chowie pow. Śrem.

Od 1948 r. pracował w charakterze kierownika w 
Gm. Spółdz. Zw. Sam. Chł. w Dolsku.

Cześć Jego pamięci!

świadomi, że wykonanie 
i przekroczenie planów pro­
dukcyjnych, to najlepsza 
broń w walce o utrwalenie 
pokoju na świecie będziemy 
pracować coraz wydajniej, 
zaostrzymy czujność naszą 
na działalność wroga klaso­
wego, zlikwidujemy postoje 
i nie dopuścimy do awarii.

Zwiększając stale naszą 
sprawność zawodową, bę­
dziemy jednocześnie stu­
diować życiorys Wielkiego 
STALINA, na którym bę­
dziemy się uczyć żyć i tak 
ofiarnie pracować, jak pra 
cuje i żyje Generalissi­
mus STALIN.

Będziemy stać wiernie n 
boku Związku Radzieckiego 
w walce o te piękne i szczyt 
ne ideały, dla których żyje i 
niestrudzenie walczy, wier­
ny przyjaciel POLSKI Tow. 
STALIN.

Przyrzekamy Ci ob. Pre­
zydencie, że nasza załoga 
godnie i z honorem będzie 
nosić zaszczytną nazwę

„ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 
METALOWEGO 

IM. JÓZEFA STALINA«

Komunikat
Komitet Miejski PZPR 

w Poznaniu zawiadamia, 
że w ramach obchodu 70- 
lecia urodzin Generalissi­
musa Stalina, odbędzie 
się w dniu 18. 12. br. o 
godz. 10 odczyt w Auli A- 
kademii Handlowej na 
temat: „Stalin Budowni­
czy Socjalizmu“. Odczyt 
ten wygłosi tow. Młynar­
ski — przedstawiciel KC 
PZPR.
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My, młodzież polska Idapody świata

na przykładzie Twego życia i działalności w hołdzie Stalinowi

uczyc się będziemy • rewolucyjnego hartu i męstwa
• nieustraszoności w walce z wrogiem klasowym
• umiłowania ludu pracującego
• bezgranicznego oddania dla sprawy wolności 

i szczęścia mas pracujących
0 dta rozwoju naszej Ojczyzny i postępu 

ogólnoludzkiego
Lisi młodzieży polskiej do Generalissimusa J. Stalina

WARSZAWA. W dniu 15 bm. zakończona została gwiaź 
dzista sztafeta młodzieży, zorganizowana przez Związek 
Młodzieży Polskiej w oparciu o Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą dla uczczenia 70 rocznicy urodzin Generalissi­
musa Stalina. W dniu tym ze wszystkich województw Pol 
ski do Warszawy przybyły delegacje młodzieży niosące da­
ry i meldunki o wykonanych zobowiązaniach, którym? mło 
dzież polska uczciła wielką rocznicę.

W auli Politechniki War- 
fizawskiej odbyła się uroczy­
sta akademia, na którą przy­
byli członek Rady Państwa 
Franciszek Jóźwiak, wicepre­
mier Rządu Koszycki, Mar­
szałek Polski Rokossowski w 
towarzystwie I wiceministra 
Obrony Narodowej gen. E. 
Ochaba oraz ambasador ZSRR 
W. Lebiediew.

Na salę wśród owacyjnymi 
oklasków wkracza sztafeta 
niosąca meldunki od młodzie 
źy ze wszystkich województw, 
która złożyła na ręce prezy­
dium meldunki o wykonaniu 
zobowiązań podjętych dla u- 
czczenia 70 rocznicy urodzin 
tow. J. Stalina,

Zebrani uchwalili tekst u- 
ro czyś tego adresu od młodzie 
ży polskiej do Generalissimu 
sa Stalina, który zawiezie do 
Moskwy Szczepan Partyka, 
murarz racjonalizaitor.

Następnie przemówienie 
wygłosił zastępca członka Biu 
ra Politycznego KC PZPR — 
generał Ochab.

Poniżej zamieszczamy list 
młodzieży polskiej do Gene­
ralissimusa Stalina.

UKOCHANY NASZ NA. 
UCZYCIELU. PRZYJACIELU 
NASZEJ WOLNEJ MLODQSCI!

Przywiodła nas do naszej 
etolicy ogólnokrajowa sztafeta, 
zorganizowana przez młodzież 
polską dla uczczenia 70«lecia 
Twoich urodzin.

Biegła sztafeta od polskiego 
morza, którego wody uświęć os 
ne są najświętszą ofiarą — 
ofiarą krwi walczącego o jego 
wolność radzieckiego i poih 
skiego żołnierza.

Biegła sztafeta od ziemi 
Śląskiej, gdzie setki tysięcy

robotników tworzą przyszłość, 
którą Ty nam przybliżyłeś.

Biegła sztafeta od granicy 
na Odrze i Nysie Łużyckiej, 
która dzięki wyzwolicielskiej 
Armii Radzieckiej i Twojej da* 
lekowzrooznej myśli politycz* 
nej, stała się na powrót gra­
nicą Polski, stała się granicą 
pokoju.

Nie jest przypadkiem, że ży» 
czenia dla Ciebie od polskiej 
młodzieży brzmią jak meldun 
ki bojowe. Ty nas uczysz, że 
prawdziwe ludzkie życie — to 
walka o to, by słowo „cało*
wiek” zawsze wszędzie
brzmiało dumnie, walka o no­
wy, socjalistyczny ustrój spo» 
łeczny.

Ty wskazujesz, że aowe, ra­
dosne życie, po wyzwoleniu z 
jarzma wyzyskiwaczy, możemy 
stworzyć jedynie własną, upór 
czywą, twórczą pracą.
Podjęte dla uczczenia Twoich 

urodzin zobowiązania produk­
cyjne naszej robotniczej i 
chłopskiej młodzieży dadzą na* 
szemu krajowi dodatkową po­
nad plan produkcie wartości 
po<nad 400 000 000 złotych.

W ten sposób przez coraz 
wydajniejszą i coraz lepszą 
pracę naszą robotnicza i chłop 
oka młodzież zespala się z 
klasą robotnicza i całym lu­
dem pracującvm w wielkiej 
bitwie o zbudowanie podstaw 
socjalizmu w naszym kraju,

Ty wskazujesz, źe doniosłym 
zadaniem w budowie socjaliz­
mu jest masowy marsz rewo­
lucyjnej młodzieży po zdoby* 
cie wiedzy.

Pracująca młodzież robotni­
cza i chłopska przyjmuje po* 
stanowienia, aby uczyć się w 
toku pracy produkcyjnej, stale 
podnosząc swój poziom kultu­
ralny i fachowy.

Ty wskazujesz, że w walce

i pracy rewolucyjnej najwięk­
szym niebezpieczeństwem jest 
samo uspoko jenie i beztroska, 
lekceważenie trudności i nie* 
dostrzeganie wroga klasowe­
go*

Zapewniamy Cie, że będzie- 
my ze wszystkich sił te braki 
i niedociągnięcia w naszej 
pracy usuwać. Będziemy stale 
wzmacniać bojową gotowość 
naszej młodzieży w walce £ 
wrogiem klasowym.

Ty wskazujesz, że dobre, 
wyszkolone i głęboko ideowe 
kadry decydują o wszystkim.

W naszych szeregach rosną 
i wychowują się nowe kadry 
rewolucyjnych b o jo w n ikó w. 
Chcemy być wiernym pomoc» 
niklem naszej klasy robotni­
czej i pracujących chłopów. 
Chcemy być niezawodną mło* 
dą zmianą, która dalej popro» 
wadzi dzieło socjalizmu.

Dlatego będziemy wciąż za* 
cieśniać bojową jedność na* 
szych szeregów, wzmacniać 
naszą przodującą rewolucyjną 
organizację — Zwiątzek Mło* 
dzieży Polskiej. Pod przewo­
dem ZMP będziemy ni es trudzę 
nie budować szeroki front na« 
szej młodzieży w walce o po­
kój i w pracy dla Ojczyzny.
W oparciu o Twoją naukę
będziemy stale wzmacniać so* 
cjałis tyczne wychowanie całe­
go młodego pokolenia.

Na przykładzie Twego ży­
cia i działalności uczyć się 
będziemy rewolucyjnego hartu 
i męstwa, nieustraszoności w 
walce z wrogiem klasowym, 
umiłowania ludu pracującego, 
bezgranicznego oddania dla 
sprawy wolności i szczęścia 
mas pracujących, dla rozwoju

naszej Ojczyzny i postępu o* 
gólnoludzkiego.

Ucząc się na doświadczeniu 
WKP (b) i bohaterskiej mło* 
dzieży radzieckiej, jej leninow 
ske “Stalino weki eg o Komsomo» 
łu, będziemy maszerować stale 
naprzód, po rewolucyjnej dro* 
dze socjalizmu.

Będziemy wychowywać na* 
szą młodzież w duchu solidar­
ności z wszystkimi siłami po» 
s tę p u i poko j u na świecie. 
WIERZYMY NIEZACHWIA­
NIE, ŻE PRACĄ NASZĄ PQ* 
MAGÄMY NASZYM IOWA- 
RZYSZOM, WALCZĄCYM V7 
GÓRACH HISZPANII £ GRE* 
CJI W LASACH PÓŁWYSPU 
MALAJSKIEGO. W MIA­
STACH I WIOSKACH EURO­
PY ZACHODNIEJ I AMERY« 
KI, AFRYKI I AUSTRALII.

Jesteśmy pewni zwycię* 
stwa obozu pokoju i postę­
pu, ponieważ przewodzisz 
temu obozowi Ty. Towarzy* 
szu Stalin, genialny nauczy­
cielu i wielki wodzu mas 
pracujących wszystkich na­
rodów.

W przeddzień Twojego sie­
demdziesięciolecia, przesyła­
my Tobie i narodom Wiel­
kiego Związku Radzieckiego 
z głębi naszych serc płynące 
życzenia szczęścia i pomyśl­
ności.
Składamy Ci zarazem uro* 

czyste ślubowanie, że Twuje 
dzieło i Two*je życie będą dla 
nas zawsze wzorem i przy* 
kładem, jak należy pracować 
i walczyć o szczęście naszego 
narodu, o zwycięstwo mas pra­
cujących całego świata, o wiel 
ką siprawę pokoju i socjali­
zmu.”

Nowe zobowiązania „Stalinowców“

na Stalinowski Dzień Pracy
(Dokończenie ze str. 1)
Każdą z tych wypowiedzi 

witają grzmiące oklaski ro­
botników,

Kulminacyjnym punktem 
zebrania było oświad­
czenie młodej robotnicy z 

FA tow. Stefanii Piotrowr- 
skiej. która zgłasza na 

’ Stalinowski Dzień Pracy 
indywidualne zobowiąza- 

' nie: w dniu tym przy 
współudziale tow. tow. 
Kubiaka i Dłużewskiego 
podwyższy o 100°/« nor­
malnie stosowaną szyb­
kość skrawania metali. W 
długo niemilknących okla­
skach zebrani wyrażają 
swe uznanie dzielnej ro­
botnicy.
Przemawia jeszcze J erzy 

Wachowiak, uczeń ze Szkoły 
Przemysłowej przy Zakładach 
i przyrzeka w imieniu własnym 
i siwych kolegów, że ’ pilną 
nauką uczczą Wielkiego Na­
uczyciela kl asy r ob o tn ic z e j, 
o€wobodziciela naszej Ojczyz­
ny.

Z kolei wchodzi na trybu- 
®ę tow. Olszewski — I sekr.

KW PZPR: — Kiedy sto lat te­
mu Marks i Engels rzucili 
płomienne wezwanie Manife­
stu Komunistycznego proleta­
riatowi świata trafiło ono 
tylko do tysięcy pracujących. 
Dziś 800 milionów ludzi wy- 
zwotonych z kapitalistycznego 
ucisku czci Tow. Stalina, a 
wiele set milionów jęczących 
jeszcze w jarzmi-e kapitali­
stycznym spogląda ku niemu 
z otuchą i nadzieją. Wasze 
Zakłady — mówił toiw. Olszew­
ski — są znane masom pra­
cującym ćałej Polski. Teraz 
pojawia się nowa nazwa. Na­
sza Partia wierzy, że tę za­
szczytną nazwę nosić będzie­
cie z honorem 1 świecić bę­
dziecie przykładem proleta­
riackiego patriotyzmu, że po- 
każecie jak walczą robotnicy, 
którzy noszą nazwę „Stalinów 
ców“

Przemówienie swe, często 
przerywane oklaskami zakoń­
czył tow. Olszewski okrzy­
kiem na cześć Wodza świato­
wego obozu pokoju Towarzy­
sza Stalina, na cześć Polski 
Łudowei i jej Prezydenta To­
warzysza Bieruta.

Odśpiewaniem „Międzyna-
rodówki" przy dźwiękach ot-
ki estry zakończono 
uroczystość.

Stalin, Imię to znajduje się dzisiaj na ustach wszystkich 
miłujących pokój i wolność narodów świata. Uczucia 

mas pracujących skierowane są do Moskwv — stolicy Związku 
Radzieckiego, do Człowieka, który za kilka dni obchodzić będzie 
70-lecie urodzin. Imię Józefa Stalina — pogromcy imperializmu 
hitlerowskiego i Wodza światowego obozu postępu i pokoju wy 
mawiane jest dzisiaj z najgłębszą miłością, czcią i szacunkiem.

A oto, jak wyglądają na całym świecie przygotowania do ob­
chodu lej historycznej daty:

ZWIĄZEK RADZIECKI
W liście do Stalina ra­

dzieccy górnicy zapowiadają 
wykonanie do 21 grudnia 
rocznego planu wydobycia 
węgla i przekroczenie pozio­
mu wydobycia roku ub.

Robotnicy i inżynierowie, 
pracujący przy budowle no­
wopowstającego kombinatu 
przemysłu ciężkiego, zobo­
wiązali się uczcić dzień uro­
dzin Stalina uruchomieniem 
nowych wielkich pieców 
hutniczych i martenowskich 
Robotnicy moskiewskich za­
kładów elektrycznych po­
stanowili wykonać roczny 
plan produkcji do 21 grud­
nia i uruchomić nowe dzia­
ły produkcyjne oraz oddać 
do użytku robotników po­
nad 1 500 m kw. powierzchni 
mieszkalnej.

Robotnicy moskiewskich 
zakładów garbarskich zobo­
wiązali się wyprodukować 
do dnia 21 grudnia ponad 
plan 2 000 000 dcm kw. skóry 
chromowej.

Roczny plan produkcji 
wykonali także hutnicy po­
tężnych zakładów stopów 
żelaznych w Aktiubińsku, 
zaoszczędzając ponad plan 
5 000 000 rubli.

GRECJA
Radio Wolnej Grecji po­

dało tekst rezolucji, uchwa­
lonej przez KC Komunistycz 
nej Partii Grecji w związku 
ze zbliżającą się rocznicą 
urodzin Józefa Stalina.

Podkreślając doniosłe zna 
ozenie działalności Wielkie­
go Wodza obozu pokoju i 
socjalizmu, Komitet Cen­
tralny postanowił, by na ze­
braniach kół partyjnych za­
znajomić się z życiem i dzia 
łalnością Józefa Stalina, po­
pularyzować prace Stalina

i przetłumaczyć na język 
grecki najcenniejsze dzieła 
Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina.

CZECHOSŁOWACJA
Z Pragi wyruszył do Mo­

skwy specjalny pociąg wio­
zący dary ludu czechosło­
wackiego dla Józefa Stalina. 
Wraz z darami udała się do 
Moskwy delegacja, którą 
żegnali członkowie rządu, 
przedstawiciele Zgromadze­
nia Narodowego, Komuni­
stycznej Partii Czechosłowa­
cji oraz ambasador ZSRR W 
Pradze — M. Silin.

Z Pragi donoszą, że uni­
wersytet im. Karola oraz 
wszystkie wyższe uczelnie w 
Czechosłowacji zwołują z 
ckazji 70-lecia urodzin Sta­
lina specjalne sesje nauko­
we.

ANGLIA

Tysiące robotników Lon­
dynu złożyło już podpisy 
pod adresem powitalnym do 
Józefa Stalina. Ambasada 
radziecka w Londynie otrzy­
muje setki listów z całego 
kraju z życzeniami i wyra-, 
zami głębokiej miłości dla 
Wodza narodów radzieckich 
1 całej postępowej ludzko­
ści. Postępowa prasa udzie­
la wiele uwagi zbliżającemu 
się jubileuszowi. Dziennik 
„Labour Monthly“ opubli­
kował w specjalnym wyda­
niu cztery utwory ze zbioru 
dzieł Stalina. Czasopismo 
„Russia Today“ zamieściło 
specjalny artykuł, poświę­
cony Józefowi Stalinowi.

Komitet wykonawczy An­
gielskiej Partii Komunistycz 
nej organizuje zebrania, po­
święcone 70-leciu urodzin 
Józefa Stalina.

Działalność szpiegowska i dywersyjna
głównym zajęciem francuskich dyplomatów

WROCŁAW. Pierwszy dzień procesu agentów wywiadu 
francuskiego przed Rejonowym Sądem Wojskowym we 
Wrocławiu, wypełniły zeznania oskarżonego Bazylego 
Bukisowa, który ujawnił machinację szerokiej sieci wy­
wiadu francuskiego w Polsce, kierowanego przez etato­
wych urzędników francuskiej służby dyplomatycznej i
konsularnej.

Ujawnione zostały powią­
zania wywiadów brytyjskie­
go i francuskiego na tere­
nie Polski. Stwierdzono tak 
że, że dla lepszego masko­
wania się, zastępca attache 
wojskowego ambasady fran 
cuskiej w Warszawie uży­
wał w stosunkach ze swymi 
agentami szpiegowskimi fał 
szywego nazwiska.

Na sali sądowej obecny 
jest oficjalny obserwator z 
ramienia rządu Republiki 
Francuskiej, 1 sekretarz 
ambasady francuskiej w 
Warszawie, p. Raymond La­
porte. Rozprawie przysłu­
chują się również: war­
szawski korespondent ofi­
cjalnej francuskiej agencji 
prasowej (Agence France 
Presse), P. Pierre, Marshall, 
specjalny wysłannik pary­
skiego dziennika „Ce Soir“,
p. Francis Cremieux, war-
szawski korespondent bry­
tyjskiej Agencji Reutera p. 
Vincent Buist oraz war­
szawski korespondent dzien­
nika „New York Times“ p. 
Edward Morrow.

W toku ustalania perso- 
nalii, dwaj oskarżeni oby­
watele francuscy, Józef Fel- 
dcisen i Albert Hoffmann 
proszą o sprostowanie da­
nych aktu oskarżenia, o-
świadczając, że są 
wośći francuskiej a

podniosłą |
mieckiej 
se" —

Jch bin

nar o do - 
nie nie- 
Franzo-

oświadczył pośród
wesołości sali osk. Feldei-

sen. Należy zaznaczyć, że za 
równo obaj ci oskarżeni o- 
bywatele francuscy, jak i 
obywatel niemiecki Wilhelm 
Biid znają tylko język nie- 
miecki i przesłuchiwani są 
za pośrednictwem tłumacza.

Po odczytaniu pełnego 
tekstu aktu oskarżenia, pier 
wszy zeznawał osk. Bazyli 
Bukisow, który przyznał się 
tło winy i w obszernych wy­
jaśnieniach naświetlił szcze­
góły swej działalności szpie­
gowskiej. Bukisow nawią­
zał kontakt z wywiadem 
francuskim w maju 1948 
roku, kiedy to starał się w 
konsulacie francuskim w 
Krakowie o dokumenty, któ 
re umożliwiłyby mu wyjazd 
do Francji. Konsul francu­
ski Henri Leautier kazał mu 
się zgłosić w tej sprawie do 
swego biura i tam zapoznał 
go z wojskowym francu­
skim, który przedstawił się 
jakc major Mercier. Konsul 
Leautier i major Mercier 
wypytywali Bukisowa szcze­
gółowo o jego przeszłość i 
uwarunkowali wydanie po­
trzebnych na wyjazd doku­
mentów od zgody na współ­
pracę z wywiadem francu­
skim na terenie Polski. O- 
skarżony Bukisow przyjął te 
propozycję i otrzymał na­
stępnie od majora Mercier 
pierwsze zadania, polegają­
ce na szczegółowej obserwa­
cji ruchu kolejowego na 
pewnych odcinkach.

w Polsce

Oskarżonemu wypłacono 
wówczas pierwsze wynagro­
dzenie za usługi wywiadow­
cze. Oskarżony podaje, że 
następnie został skontakto­
wany z ówczesnym więe-
konsulem francuskim 
Krakowie p. Aymar
Brossin De Mere.

Przewodniczący: 
nowisko zajmował 
w organizacji

Jakie

w 
de

sta
De Morę 
wywiadu

wie Leautier był doskonale 
poinformowany o jego szpie 
gowskiej działalności, gdyż 
rozmowy między Bukiso* 
wem a De Mere oraz prze­
kazywanie materiałów od­
bywało się bardzo często W 
obecności konsula.

We wrześniu 1948 r. De 
Mere wyjechał do Wrocła­
wia, gdzie zastępował kon-

francuskiego w Polsce?
Oskarżony: Dowiedziałem 

się później, że był on głów­
ną osobistością w wywia­
dzie. Spotykałem się z nim 
bardzo często. Za każdym 
razem dawał mi on szcze­
gółowe instrukcje odnośnie 
wykonania zleconych mi 
zadań wywiadowczych.

Bukisow zeznaje dalej, że 
z polecenia De Mere wyjeż­
dżał często w teren, gdzie 
sporządzał plany oraz zbie­
rał dane dotyczące obiektów 
wojskowych — przeważ­
nie lotnisk i koszar. Po­
trzebne informacje zdoby­
wał m. in. w rozmowach z 
przygodnie poznanymi 
ludźmi oraz od swych zna­
jomych.

„Z każdego wyjazdu przy­
woziłem informacje — po- 
Wiedział oskarżony. De Me­
re pouczał mnie jak sporzą­
dzać plany i dokonywać ob­
serwacji. Uczył mnie rozpo­
znawania poszczególnych ty 
pów samolotów na lotni­
skach, demonstrując mi u 
siebie odpowiednie modele 
samolotów wojskowych jak 
również rysunki dystynkcji 
wojskowych używanych w 
Wojsku Polskim“.

Oskarżony podkreśla, że 
konsul francuski w Krako-

sula Guy Monge. Kazał 
Bukisowowi udać się 
Warszawy i zameldować 
tam u majora Mercier 
ambasadzie francuskiej 
Warszawie. Bukisow

on 
do 
się
w 
w

po-
prosił sekretarkę o skontak* 
towanie go z majorem Mer­
cier. Sekretarka wprowa­
dziła go do wicekonsula 
Boite, który badał szczegó­
łowo życiorys Bukisowa, a 
po przebyciu majora Mer­
cier — uczestniczył w roz­
mowie. Major Mercier o- 
świadczył oskarżonemu, że 
wyjeżdża do Francji, a od 
tej chwilą pomagać Bukiso­
wowi w pracy szpiegowskiej 
będzie wicekonsul Boite.

Na pytanie przewodni­
czącego osk. Bukisow ze­
znaje, że od wicekonsüla 
Boite, który był w kontrwy­
wiadzie francuskim, otrzy­
mał polecenie obserwowa­
nia urzędników konsulatu 
francuskiego we Wrocławiu, 
gdzie oskarżonego zatrud­
niono pozornie jako portie­
ra. Na polecenie Boite Bu­
kisow miał też dostarczać 

(Ciąg dalszy na str. 7)
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Zycie i walka Józefa Stalina
W latach wojny domowej, 

gdy kontrrewolucja rosyj­
ska i mocarstwa imperiali­
styczne zjednoczyły swe siły 
przeciwko młodej Republi­
ce Radzieckiej, partia po­
syłała STALINA wszędzie 
tam, gdzie na frontach de­
cydowały się losy rewolucji. 
Z jego Imieniem związane 
są obrona Carycyna, obrona 
Piotrogrodu, zwycięska wal­

ka s Kołczakiem 1 Denlkl- 
nem. STALIN mobilizował 
i organizował do walki ma­
sy, tworzył Armię Czerwoną, 
uzbrajał ją w jasną per­
spektywę rewolucyjną, w no 
wą proletariacką strategię, 
a zarazem likwidował spiski 
kontrrewolucyjne w zaple­
czu, łamiąc opór Trockiego 
1 Jego protegowanych. Naj­
słynniejsze zwycięstwa Ar­
mii Czerwonej w tym okre­
sie zostały osiągnięte 
kierunkiem STALINA.

pod

kie-Towarzysz STALIN 
ruje odbudową gospo­
darczą zniszczonego

kraju w oparciu o Nową 
Politykę Ekonomiczną. By­
ła to walka z powstaniami 
kułackimi, z sabotażem, z 
niedobitkami reakcy j nych 
socjaldemokratów — mień­
szewików, reprezentantów 
interesów kułactwa — ese- 
rowców, burżuazyjnych na­
cjonalistów, ale przede 
wszystkim była to walka z 
antypartyjnymi ugrupowa­
niami wewnątrz partii — 
głównie z trockistami.

Z ognia wojny domowej 1 
Interwencji LENIN 1 STA­
LIN wyprowadzili partię za­
hartowaną i Jednolitą, zwlą 
zaną nierozerwalnymi nić­
mi z całą klasą robotniczą 1 
z najszerszymi masami pra­
cującego chłopstwa. Pod 
wodzą LENINA 1 STALINA 
partia bolszewicka stawia 
przed masami nowe zada­
nia, związane z odbudową 
gospodarczą kraju 1 per­
spektywą zbudowania fun­
damentów socjalizmu.

Celom 
cjalizmu 
Republik 
Związek 
Republik

budownictwa so- 
służyło zespolenie 

Radzieckich w 
Socjalistycznych 

Radzieckich. Było 
to nowe zwycięstwo lenl- 
nowsko-stallnowskle] poli­
tyki w kwestii narodowej. 
Towarzysz STALIN posta­
wił przed Związkiem Ra­
dzieckim doniosłe zadanie 
likwidacji zacofania poli­
tycznego, gospodarczego 1 
kulturalnego mas pracują­
cych narodów niegdyś uci­
skanych przez carat, popro­
wadził je we wpólnym mar­
szu z narodem rosyjskim ku 
socjalizmowi.

21 stycznia 1924 roku 
umarł LENIN. Na czele 
partii bolszewickiej stanął 
najlepszy uczeń 1 współpra­
cownik LENINA -— JÓZEF 
STALIN. Na żałobnym po­
siedzeniu U Wszechzwlązko- 
wego Zjazdu Rad, STALIN 
w imieniu partii bolszewic­
kiej złożył nad grobem LE­
NINA, twórcy partii i Pań­
stwa Radzieckiego histo­
ryczną przysięgę.

Wokół przykazań LENI­
NA, pomni przysięgi STA­
LINA, zespolili się członko­
wie partii bolszewickiej do 
walki o socjalizm. Była to 
walka przeciw prowokacjom 
mocarstw Imperialistycz­
nych, przeciw szpiegowskie] 
1 dywersyjne] robocie ich 
agentów, walka przeciw ele­
mentom kapitalistycznym w 
gospodarce narodowej, prze­
ciw wrogom leninizmu we­
wnątrz partii — trockistom, 
walka, w której nlerozer-

No podstawie książki „Józef Stalin krótki życiorys (II)
wydanej nakładem Spółdzielni „Książka i Wiedza"

walnie splatał się front po­
lityczny, gospodarczy i ide­
ologiczny.

W trudnej 1 zawikłanej sy­
tuacji, w momencie kie­

dy po śmierci Lenina pod­
niosły głowę antypartyjne 

elementy (głównie trocki­
stowskie), pragnące zwek- 
slować Związek Radziecki 
na tory przywrócenia kapi­
talizmu, towarzysz STALIN 

stanął na czele partii bol­
szewickiej 1 pokierował jej 
walką na wszystkich odcin­
kach frontu, przeciwko 
wszystkim wrogom lenini­
zmu i władzy radzieckiej. 
Rozpoczął się okres niesły­
chanie Intensywnej i naj­
bardziej wszechstronnej 
twórczej pracy towarzysza 
STALINA, jako wodza partii 
i narodów Związku Radziec­
kiego, Jako kierownika na­
wy państwowej ZSRR, jako 
genialnego organizatora, 
stratega 1 taktyka rewolucji 
socjalistyczne], jako naj­
większego teoretyka mark- 
sizmu-leninlzmu, wielkiego 
kontynuatora dzieła Marksa 
— Engelsa — Lenina, ja­
ko wodza 1 nauczyciela mię 
dzynarodowej klasy robot­
niczej.

VI

W r. 1924 poziom produk­
cji przemysłu 1 rolni­
ctwa w ZSRR zbliżał 

się do poziomu sprzed wojny 
światowej. Praca nad od­
budową gospodarczą kraju 
miała się ku końcowi. Na­
leżało nakreślić zadania 1 
perspektywy nowego budow­
nictwa.

Rozwijając 1 pogłębiając 
leninowską teorię o możli­
wości zwycięstwa socjalizmu 
w Jednym kraju, towarzysz 
STALIN postawił na XIV 
konferencji partyjnej (w

kwietniu 1925 r.) przed na­
rodami Związku Radziec­
kiego wielki cel: zbudowa­
nie społeczeństwa socjali­
stycznego.

Szybki rozwój sił wytwór­
czych, uprzemysłowienie 
kraju, przeprowadzenie go­
spodarki narodowej na tory 
nowe] techniki — oto droga 
do socjalizmu nakreślona 
przez STALINA na XIV z]e- 
ździe partyjnym (w grudniu 
1925 r.)

„Przekształcić nasz kraj 
z rolniczego w przemysło-

rzucił STALIN
wezwanie z trybuny zjaz­
dowej.

STALIN szczegółowo roz­
winął podstawy socjalistycz 
nego uprzemysłowienia kra­
ju w oparciu o własne jego 
zasoby i możliwości, w wa­
runkach wrogiego, kapitali­
stycznego otoczenia. Już 
wówczas towarzysz STALIN 
podkreślił ogromne znacze­
nie rozwoju socjalistyczne­
go współzawodnictwa pracy 
jako podstawowego oręża w 
walce o uprzemysłowienie 
kraju, w budowaniu pod­
staw gospodarki socjali­
stycznej.

Pod bezpośrednim kie­
rownictwem STALINA wed­
ług jego osobistych wnikli­
wych 1 przewidujących 
wskazówek rozpoczęta zo­
stała wielka praca nad zre­
alizowaniem generalne] li­
nii partii w dziedzinie socja 
llstycznego uprzemysłowie­
nia kraju.

Działo się to w warunkach 
zaostrzonej walki klasowej 
w kraju, w obliczu coraz to 
częstszych prowokacji ze 
strony krajów imperiali­
stycznych, w zażartej walce 
z elementami antypartyj­
nymi, które pod kierowni­
ctwem Trockiego, Zlnowie- 
wa i Kamienlewa usiłowały 
sparaliżować budownictwo, 
osłabić Związek Radziecki, 
uzależnić go od otoczenia 
kapitalistycznego. Towa­
rzysz STALIN zdruzgotał ich 
Ideologicznie w historycz­
nym swym dziele „Przyczy­
nek do zagadnień lenini­
zmu** oraz w referatach „O 
socj aldemokraty cznym od­
chyleniu w nasze] Partii** 1 
„Jeszcze raz o socjaldemo­
kratycznym odchyleniu w 
naszej Partii**.
TT przemysłowlenle kra] u 
U mogło być urzeczywi­

stnione tylko w sojuszu ze 
średniorolnym chłopem. 
Przyszłość budownictwa go­
spodarczego zależała od li­
kwidacji pogłębiającej się 
sprzeczności między skon­
centrowanym soc] allsty cz­
nym przemysłem 1 rozdrob­
nionym, drobnotowarowym 
rolnictwem.

,Wyjście wskazał
STALIN — polega na tym, 
by drobne i karłowate go­
spodarstwa chłopskie stop 
niowo, lecz nieugięcie, nie 
w drodze przymusu, lecz 
przykładu i przekonywa-

nia jednoczyć w wielkie 
gospodarstwa o społecznej 
zrzeszonej, kolektywnej u- 
prawie ziemi, z zastoso­
waniem maszyn rolni­
czych i traktorów, z za­
stosowaniem naukowych 
metod intensyfikacji rol­
nictwa. Innego wyjścia 
nie ma".
Tylko w ten sposób można 

było podnieść chłopstwo z 
wielowiekowej nędzy i za­
cofania, skierować je na 
drogę budownictwa socjali­
stycznego.

Odbyty w grudniu 1927 
roku XV Zjazd WKP(b) po- 
wziął historycane uchwały 

dotyczące jak najbardziej 
intensywnego przeprowadza 
nia kolektywizacji gospo­
darki rolnej 1 dał dyrekty­
wę w sprawie opracowania 
planu pięcioletniego — 
pierwszej z pięciolatek sta­
linowskich.

Związek Radziecki wkro­
czył pod wodzą STALINA 
w nowy etap swego rozwoju 
ku socjalizmowi.

VII

Socjalistyczna przebudo­
wa wsi oznaczała likwi­
dację elementów kapi­

talistycznych, likwidację ku 
łactwa jako klasy. Burżu- 
azja wiejska znalazła swych 
obrońców nawet w pewnych 
ogniwach aparatu państwo­
wego 1 partyjnego, w ogni­
wach obsadzonych przez 
prawicowców i trockistów.

W przemówieniach „O pra 
wicowym niebezpieczeństwie 
w WKP(b)**, „O prawico­
wym odchyleniu w WKP 
(b)** oraz w wystąpieniu na 
konf erencj i agrarnlków- 

markslstów, STALIN zde­
maskował bucharlnowców 
jako agentów wrcga klaso­
wego.

Towarzysz STALIN twar­
do i nieugięcie prowadził 
partię 1 masy pracujące do 
wykonania wielkich zamie­
rzeń pierwsze] pięciolatki i 
do przeprowadzenia po­
wszechne] ko? ektywizad 1 
rolnictwa na podstawie cał 
kowite] likwidacji ostatniej 
klasy wyzyskiwaczy — bo­
gaczy wiejskich.

W walce o zbudowanie so 
cjalizmu z całą silą prze­
jawił się geniusz i ewolucyj­
ny STALINA, jego hart, nie 
złomność 1 czujność rewo­
lucyjna. Umożliwiło to roz­
gromienie zwyrodniałych 
grup antypartyjnych troc- 
klstowskich 1 bucharlnow- 
sklch, które przeobraziły się 
w dywersyjno - szpiegow­
skie agentury Imperializmu 
i zmierzały do obalenia w 
drodze zdrady 1 spisku wła­
dzy radzieckiej.

Zwycięska realizacja
pierwszej pięciolatki stwo­
rzyła warunki do wyposa­
żenia kołchozów 1 sowcho- 
zów w nową technikę.

Ogromny rozwój uprzemy­
słowienia kraju, powsta­

nie wielkiej socjalistycznej 
gospodarki na wsi wysuwa 

przed krajem nowe wielkie 
zadanie w zakresie wycho­
wania kadr wykwalifikowa­
nych robotników, Inżynie­
rów, agronomów 1 innych 
specjalistów, wyłonionych 
z mas pracujących, z klasy 
robotniczej i z kołchozowe­
go chłopstwa.

Towarzysz STALIN stawia 
l rozstrzyga to zagadnienie, 
wysuwając zarazem konkret 
ny plan rozwiązania spra­
wy.

„Aby uruchomić techni­
kę i całkowicie ją wyko­
rzystać — potrzebni są lu 
dzie, którzy opanowali 
technikę, potrzebne są ka­
dry zdolne do najdosko­
nalszego opanowania i wy 
korzystania tej techniki 
według wszystkich prawi­
deł sztuki. Technika bez 
ludzi, którzy ją opanowa­
li, Jest martwa» Techni-

Stalin w rozmowie u znanym lotnikiem radzieckim Walerym 
Czkałowem (1^7 r,)

ka mająca na czele ludzi, 
którzy ją opanowali, może 
i musi dokonać cudów** — 
oświadczył 
uroczystości 
akademików 
wonej.

STALIN na 
promowania 
Armii Czer-

„Kadry decydują o wszy­
stkim** — zwięźle sformuło­
wał swą myśl towarzysz 
STALIN — 1 to zwięzłe ha­
sło stało się planem działa­
nia, wychowania nowej in­
teligencji radzieckiej oraz 
ruchu przodowników pracy. 
Na podstawie przodującej 
techniki 1 szeroko zakrojo­
nego szkolenia, powstał w 
Związku Radzieckim ruch 
stachanowców, robotników

— racjonalizatorów 1 orga­
nizatorów.

rwarzysz STALIN gorą­
co powitał powstanie 

ruchu stachanowskiego 1 
dał głęboką ocenę tego ru­
chu.

„Czy nie jest jasne — 
powiedział STALIN na I 
Wszechzwiązkowej Nara­
dzie Stachanowców — że 
stachanowcy są nowato­
rami w naszym przemy­
śle, że ruch stachanow- 
ski reprezentuje przy­
szłość naszego przemysłu, 
że zawiera on w sobie 
ziarno przyszłego kultu- 
ralno-technicznego roz­
woju klasy robotniczej, że 
otwiera przed nami tę 
jedyną drogę, na której 
można osiągnąć najwyż­
sze wskaźniki wydajności 
pracy, jakie są niezbędne, 
aby przejść od socjali­
zmu do komunizmu 1 
znieść przeciwieństwo mię 
dzy pracą umysłową a 
pracą fizyczną?**

Przebudowa socjalistyczna! 
gospodarki narodowej w 
Związku Radzieckim, zasad­
nicze zmiany we wzajem­
nym ustosunkowaniu się 
klas wymagały zmiany kon­
stytucji. Projekt nowej kon 
stytucji, konstytucji społe­
czeństwa socjalistycznego, 
opracowany został przez 

specjalną komisję pod prze­
wodnictwem towarzysza 
STALINA. Toteż naród ra­
dziecki słusznie nazwał Ją 
Konsty tucj ą Stalinowską. 
Stała się ona dla mas ludo­
wych całego świata progra­
mem walki o ustrój, w któ­
rym nie będzie wyzysku 1 
ucisku, wralki o socjalizm. 
Dla narodów Związku Ra­
dzieckiego stanowi ona pod 
sumowanie wyników tej wal 
ki, podsumowanie zdobyczy 
Rewolucj i Październikowej, 
zdobyczy pierwszych pięcio­
latek stalinowskich, walki o 
ustrój bez wyzysku 1 uci­
sku.

VIH

Z przejściem do trzecie] 
pięciolatki wkroczy ł 
Związek Radziecki w 

okres zakończenia budowni­
ctwa społeczeństwa socjall- 

stopniowegostycznego
przejścia do komunizmu.

W referacie sprawozdaw­
czym na XVHI Zjeźdzle par 
tli STALIN, rozwijając te­
orię 1 możliwości zbudowa­
nia socjalizmu w jednym 
kraju, wysunął tezę o moż­
liwości zbudowania komuni­
zmu w Związku Radzieckim 
nawet w tym wypadku, gdy­
by pozostało otoczenie kapi­
talistyczne. STALIN nakre­
ślił drogę stopniowego prze­
chodzenia ZSRR do komu­
nizmu:

„Prześcignęliśmy naj- . 
ważniejsze kraje kapita­
listyczne pod względem 
techniki produkcji i tem­
pa rozwoju przemysłu. To 
bardzo dobrze. Ale tego 
nie dość. Należy prze­
ścignąć je również pod 
względem ekonomicznym. 
Możemy to uczynić i mu- 
simy to uczynić. Dopiero 
wtedy kiedy prześcigniemy 
pod względem ekonomicz­
nym najważniejsze kraje 
kapitalistyczne, będziemy 
mogli liczyć na to, że kraj 
nasz będzie całkowicie na 
sycony artykułami spoży­
cia, że będziemy posiada-
li obfitość 
będziemy 
dokonania 
pierwszej

produktów 1 
mieli możność 
przejścia od 

fazy komuni­
zmu do drugiej jego fazy**.
Z inicjatywy STALINA 

przystąpiono do sporządze­
nia generalnego planu roz­
woju gospodarczego ZSRR 
na okres 15 lat. W ciągu 
tego okresu Związek Ra­
dziecki miał prześcignąć 
najważniejsze kraje kapi­
talistyczne pod względem 
ekonomicznym.

Pod wodzą towarzysza

STALINA kraj przystąpił do 
realizacji tych wielkich 1 
szczytnych zadań.

Ale w rozwoju sytuacji 
międzynarodowej nastą­
piły w tym czasie bardzo 
głębokie przesunięcia. Doj­

rzewała nowa światowa woj 
na imperialistyczna, gorącz- 

(Dokońozenk® na str.
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Jóiet Stalin
najczele walki o pokój

Z imieniem towarzysza STALINA wiąże cała postę­
powa ludzkość, wszystkie miłujące wolność narody 
nadzieję na długotrwały pokój. Jego nieustępliwość 
w walce o pokój, Jego twarda i zdecydowana postawa 
i szlachetne męstwo służą jako przykład i.wzór bo­
jownikom o pokój na całym świecie.

STALIN kierownik potęż­
nego mocarstwa socjali­

stycznego, które narodziło się 
i wyrosło z walki narodów 
Rosji o wolność i pokój, tak 
określił zadania radzieckiej 
poli t yk-i zagra n icznej:

„Jest to polityka zachowania 
pokoju i wzmożenia stosunków 
handlowych ze wszystkimi kra 
ja mi. Związek Radziecki nie 
ma zamiaru zagrażać komukol­
wiek — ani tym bardziej — na 
paść na kogokolwiek. Jesteśmy 
za pokojem i bronimy spiawy 
pokoju, ale nie boi my <ię i go 
towi jesteśmy odpowiedzieć cio 
sem na cios podżegaczy wojen 
nych“.
Te jasne $ sprecyzowane 

słowa pokojowości polityki 
radzieck ej zostały wypowie­
dziane przez towarzysza STA 
LINA już w 1924 roku.

Pokojowość polityki ra­
dzieckiej wypływa z najbar­
dziej podstawowych założeń 
socjalistycznego ustroju w 
Związku Radzieckim «i stano­
wi niewzruszony, trwały fun­
dament radzieckie j poi .'tyki 
zagranicznej.

Zniesienie w Związku Ra­
dzieckim wyzysku człowieka 
przez człowieka i stworzenie 
nieznanego dotychczas w hi­
storii wzoru braterskiej współ 
pracy łudzi różnych ras i naro 
dowości zlikwidowało przy­
czyny, które w świecie kapitali 
stycznym wywołują katastro­
falne i okrutne wojny. Ra­
dziecki system socjalistyczny 
wykorzenił przyczyny, rodzące 
kryzysy, K których prowody­
rzy świata kapitalistycznego 
szukają wyjścia n» drodze a- 
wantur wojennych. Państwu 
socjalistycznemu obce jest dą 
zenie do ujarzmiania innych 
narodów i zabory kolonialne.

Pokojowa polityka Związ­
ku Radzieckiego i krajów de 
mokracx ludowej, walczących 
pod przewodem Związku Ra 
dzieckiego o postęp, pokój i 
wolność, wypływa z podstawo 
wych i codziennych potrzeb 
narodów, dążących do jak 
najszybszego podniesienia 
swego dobrobytu materialne 
go, z dążeń narodów, pra­
gnących stworzyć własny, no 
wy kulturalny byt.

Ludzie, którzy budują chcą 
pokoju i nienawidzą wojny. 
Wrogami pokoju są tylko ci, 
którym zniszczenia wojenne 
przynoszą stokrotne zyski,
XA7 okresie międzywojen-1

walczył uporczywie o pokój. 
Występował przeciw polityce 
zmierzającej do uczynienia z 
Niemiec nowego arsenału 
zbrojnego w Europie przeciw 
dławieniu ruchów narodowo­
wyzwoleńczych w koloniach 
•i państwach zależnych, wska 
zuje na niebezpieczeństwo wy 
ścigu zbrojeń.

Delegacja radziecka w Li­
dze Narodów wyzyskała w 
pełni i 'ten instrument, wy­
stępując w niej zdecydowa­
nie przeciw agresywnej po­
lityce Niemiec i Włoch, poli­
tyce nieinterwencji w Hisz­
panii, zaborczym planom Ja­
ponii. Polityce dwustronnych 
sojuszów ZSRR przeciwsta­
wia system bezpieczeństwa 
zbiorowego, ostrzegając, że 
nowa zawierucha wojenna 
może zakończyć się tylko kle 
ską tych, którzy narzuciliby 
światu wojnę.

O tych to czasach STALIN 
mówił:

„Wśród wzbierających fal za 
burzeń gospodarczych i poli­
tyczno — wojskowych katastrof 
Związek Radziecki stoi sam je 
den jako potężna skała, prowa 
dząc dalej swoją pracę sccjali 
stycznego budownictwa i swo­
ją walkę o zachowanie pokoju“

Pod kierownictwem towa­
rzysza STALINA Związek Ra 
dziecki — jedyne państwo na 
świecie — walczyło przeciw­
ko haniebnej polityce Mona­
chium, przeciwko polityce ko 
rżenia się przed imperializ­
mem niemieckim.

Zwycięstwo Związku Ra­
dzieckiego w drugiej wojnie 
światowej wykazało ponad 
wszelką wątpliwość, wyższość 
ustroju socjalistycznego nad 
gospodarką kapitalistyczną.

„Wojna obecna — mówił 
STALIN — potwierdziła ze 
szczególną dobitnością słowa 
Lenina, że wojna jest wszech­
stronną próbą wszystkich ma­
terialnych i moralnych sił kaź 
dego narodu. Doświadczenie 
wojny uczy, że ustrój radziecki 
okazał się nie tylko lepszą for 
mą organizacji gospodarczego 
i kulturalnego rozwoju kraju 
w latach budownictwa Lokojo 
w ego, lecz również najlepszą 
formą mobilizacji wszystkich 
sił narodu przeciwko wrogowi 
tu okresie wojny“.

Związek Radziecki wyszedł

nym Związek Radziecki
z wojny — nie osłabiony — 
lecz jeszcze silniejszy i je-

szcze bardziej wzmocniony. 
Żaden kraj nie miał i nie ma 
takiego autorytetu w masach 
ludowych, jak Związek Ra­
dziecki. Żaden człowiek nie 
zdobył sobie takiego autory­
tetu jak towarzysz STALIN 
— organizator i twórca zwy­
cięstwa nad faszyzmem.

Jeszcze podczas wojny, 
gdy kładziono fundamen 
ty pod gmach przyszłej orga 

ni^acji świata — towarzysz 
STALIN wybiegał myślą w 
przyszłość mówiąc:

„Czyż można liczyć na to, że 
działalność tej międzynarodo­
wej organizacji będzie dość 

^skuteczna? Będzie ona skutecz 
ma jeżeli wielkie mocarstwa, 
które na swoich ramionach nio 
dy główny ciężar. wojny prze­
ciw hitlerowskim Niemcom, 
będą w dalszym ciągu współ­
pracowały w duchu jednomyśl 
ności i porozumienia. Nie bę 
dzie skuteczna jeśli ten koniecz 
ny warunek zostanie naruszo­
ny*.

Rządy Stanów Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii nie 
chcą jednak współpracy ze 
Związkiem Radz/eckim nad u 
trwaleniem pokoju. Jeszcze 
podczas wojny Churchill i je 
go amerykańscy kompani 
przygotowali plany imperial; 
stycznej koalicji przeciw swe 
mu radzieckiemu sojuszniko­
wi.

„Porozumienie — powiedział 
STALIN w wywiadzie udziel o 
nym „Prawdzie“ — nie jest na 
rękę podżegaczom wojennym, 
bo odbiera rację bytu ich agre 
sywnej polityce“.

Zakulisowym awanturni­
czym planom imperialistycz­
nych agresorów Związek Ra­
dziecki przeciwstawił jawną, 
zdecydowaną politykę poko­
jową. W rozmowie z amery­
kańskim politykiem, Stasse- 
nem w 1947 r. STALIN 
oświadczył: ; .

„Dla współpracy nie jest po 
trzebne, aby narody miały jed 
nak systemy. Trzeba szano­
wać systemy, obrane przez na­
rody. lyiko pod tym warun­
kiem możliwa jest współpraca“ 

W rok później w liście do 
Henry Wallace'a STALIN raz 
jeszcze zwracając się bezpo­
średnio do narodu amerykań- 
skego powiedział:

„Rząd radziecki wierzy, że 
mimo różnic zu systemach eko 
nomicznym i ideologicznym 

współistnienie tych systemów 
i pokojowe rozzuiązanie różnic 
między Stanami Zjednoczony­
mi a Związkiem Radzieckim 
jest nie tylko możliwe, cle ab 
solutnie konieczne w interesie 
pozuszechnego pokoju“.

Jednakże koła kierownicze 
Stanów Zjednoczonych sabo­

towały wszelkie próby doj­
ścia do porozumienia. Kapita 
liści lękają się pokojowego 
współzawodnictwa z socjaliz 
niem. albowiem, jak stwier­
dził STALIN:

„System radziecki da je takie 
możliwości szybkiego postępu 
o jakich nie może marzyć ża­
den z krajów kapitalistycz­
nych“.

W styczniu 1949 r., gdy po­
tężna ofensywa pokojowa o- 
garnęła cały świat i gdy na­
wet koła rządzące Stanów 
Zjednoczonych musiały uczy­
nić pewne gesty pokojowe, 
towarzysz STALIN w wywia 
dzie udzielonym koresponden 
towi amerykańskiej agencji 
prasowej ponownie stwier­
dził gotowość Rządu Radziec 
kiego

„współpracy x Rządem Sta- 
nózu Zjednoczonych zu podjęciu 
rokowań skierowanych ku u- 
rzeczywistnieniu paktu pokoju 
i prowadzących do stopniowego 
rozbrojenia“.

Propozycja paktu pokoju, 
przedłożona przez delegację 
radziecką na Zgromadzeniu 
Ogólnym Narodów Zjednoczo 
nych, została odrzucona przez 
większość pro-amerykańską. 
Ale jest rzeczą oczywistą, że 
polityka awantur wojennych 
nie rokuje imperialistom nic 
prócz katastrofy. Demokra­
tyczne siły świata rosną bez 
porównania szybciej, niż ciem 
ne moce podżegaczy wojen­
nych.

O w^zroście 1 umocnieniu 
tego obozu świadczy przede 
wszystkim wzrost potęgi 
Związku Radzieckiego, stoją­
cego na czele obozu antyim- 
perialistycznego ś wokół któ 
rego zmobilizowały się setki 
milionów ludzi nienawidzą­
cych wojny i pragnących po­
koju. Jakże prawdziwe są 
słowa STALINA, który na 
pytanie jaki obrót może przy 
brać polityka podżegaczy wo 
jennych, odpowiedział:

„Wszystko to może sie skoń­
czyć tylko haniebnym Tuskiem 
podżegaczy wojennych. Zbyt 
żywe są w pamięci narodóiu 
potworności niedawnej wojny 
i zbyt wielkie są siły, stojące 
na straży pokoju, by uczniowie 
Churchilla w dziedzinie agresji 
mogli te siły przezwyciężyć i 
skierozcać świat na drogę woj­
ny“.. i

Narody całego świata wie­
dzą dobrze jak należy cenić 
słowa Wielkiego STALINA.

W naszej epoce imię STA­
LINA — Lenina dnia dzisiej 
szego — stało się dla milio­
nów prostych ludzi na całym 
świecie jasnym symbolem i nie 
zwyciężonym sztandarem w 
walce o trwały pokój przeciw

I JAK TOWARZYSZ STALIN 
udzielił wywiadu

I w sprawie stosunków 
i polska - radzieckich 
i Wspomnienia angielskiego dziennikarza Ralpha Parkera

Według tekstu opublikowanego przez tygodnik rrNowo- 
J je Wremia".

: Było to w Moskwie wiosną 1943 roku.
5 Zwróciłem się do Marszałka STALINA z zapyta- 
: niem, czy rząd radziecki życzy sobie silnej i niepod-
• ległej Polski po porażce Niemiec hitlerowskich 1 na
; kich podstawach, zdaniem Marszałka STALINA, po- 
; winny się ułożyć powojenne stosunki między Polską 
• i Związkiem Radzieckim.
• W nocy, dokładnie w 24 godziny później, obudził mnie 
I telefon, dzwoniący niezwykle natarczywie. Dzwonili z Wy- 
♦ działu Prasowego Komisariatu Ludowego Spraw Zagranlcz- 
• nych, prosząc, abym natychmiast przyszedł.
$ Ubrałem się pośpiesznie, wziąłem na wszelki wypadek ma- 
• szynę do pisania i wyszedłem z „Metropolu" z tym miłym 
• uczuciem, jakie ogarnia każdego dziennikarza, gdy oczekuje 
• sensacyjnych wiadomości.
• Była piękna noc majowa. Gmachy na ulicy Teatralne] 
S ozdobione były jeszcze portretami wodzów raidzieckich, wy- 
• stawionymi przed Świętem 1-Majowym. Ów maj, pierwszy 
• po zwycięstwie stalingradzkim, świętowała Moskwa szczegól- 
• nie uroczyście i nawet o tak późnej godzinie na spokoj- 
; nych — jak to podczas wojny — ulicach, jeszcze coś pozo- 
• stało z świątecznego ożywienia,,
: „Mam zaszczyt wręczyć Panu list od przewodniczą- 
; cego Rady Komisarzy Ludowych, JÓZEFA WISSA- 
j RIONOWICZA STALINA“ — powiedział jeden z pra- 
J cowników Wydziału Prasowego i podał mi dużą, białą 
• kopertę.
5 „Posyłam Panu moje odpowiedz?* — tak brzmią)
: wręczony mi list.
• 1 PYTANIE: „Czy rząd ZSRR życzy sobie silne]
; I niepodległej Polski po klęsce hitlerowskich Niemiec“.
5 ODPOWIEDŹ: „Bezwarunkowo życzy sobie“.
: 2 PYTANIE: „Na jakich, z Pańskiego punktu widze-
• nia, podstawach powinny się opierać stosunki między 
: Polską i ZSRR po wojnie“.

ODPOWIEDŹ: „Na podstawie trwałych, życzliwych 
Z stosunków sąsiedzkich i wzajemnego szacunku, lub — 
■ jeżeli tego będzie sobie życzył naród polski — na pod- 
; stawie sojuszu wzajemnej pomocy przeciwko Niemcom, 
| jako głównym wrogom Związku Radzieckiego 1 Polski“, 
! Z szacunkiem
• J. STALIN
: 4 maja 1943 roku.

ko imperialistycznym podże­
gaczom do nowej wojny.

Podobnie jak podczas 
wojny towarzysz STA- 
lin stał na czele walki, 
która przyniosła świetne 
zwycięstwo nad faszyz­
mem, podobnie jak kie­
rował wielką ofensywą 
strategiczną, która wy­
rzuciła hordy hitlerow­
skie 1 ich najmitów z zie­
mi radzieckiej i oswobo-

dziła z niewoli faszy­
stowskiej Polskę, Cze­
chosłowację, Bułgarię, 
Węgry, Rumunię i Ju­
gosławię, podobnie 1 
dziś STALIN stoi na cze­
le walki o pokój, kieruje 
potężną ofensywą wszy­
stkich miłujących pokój 
narodów, która pokrzy­
żuje i zniweczy szalone 
plany imperialistycznych 
awanturników.

Polska klasa robotnicza pełna Jest wdzięczności dla 
J. W. STALINA Jako zwycięskiego wodza Związku Radziec­
kiego, pogromcy faszyzmu i wyzwoliciela Polski. STALIN 
to żywy symbol 50 lat walk ruchu robotniczego całego świa­
ta, w których zawsze aktywny udział brała polska klasa ro­
botnicza. Wcześnie Już więc skrzyżowały się drogi STALI­
NA i robotników polskich, prowadząc następnie ku Jedne­
mu, wspólnemu celowi I

STALIN Już bowiem prawie pół wieku temu zetknął się 
z polską klasą robotniczą, która wespół z robotnikami 
wszystkich narodowości, zamieszkujących olbrzymie obsza­
ry Rosji, prowadziła wspólną walkę z caratem.

Kiedy jednak nastąpiło 
pierwsze spotkanie Sta­

lina z robotnikami polskimi? 
Nie ma na stwierdzenie tego, 
niestety, dokładnych danych, 
lecz łatwo wywnioskować kie­
dy to się stało, biorąc za pod­
stawę działalność polityczno- 
rewolucyjną Stalina.

Już krótko po r. 1900 młody 
wówczas „Towarzysz Koba" 
zwrócił na siebie uwagę ogól­
no-rosyjski ego ruchu rewolu. 
cyjnego. Toteż na konferencję 
partyjną, jaka odbyła się w r. 
1905 w Tammerfors (Finlandia) 
młody działacz został wysłany 
przez gruzińskich robotników 
jako delegat. Na konferencji 
tej Stalin spotkał po raz 
pierwszy Lenina, którego 
odtąd stał się wiernym ucz- 
miem, później przyjacielem, a 
wreszcie kontynuatorem dzie­
ła twórcy partii bolszewickiej.

W Tammerfors musiał się 
także STALIN zetknąć po 
raz pierwszy z robotnikami 
polskimi, reprezentującymi 
najbardziej rewolucyjny ruch 

w Polsce. Byli to delegaci 
„Socjaldemokracji Królestwa 
Polskiego i Litwy" (SDKPiL) 
poprzedniczki „Komunistycz 
nej Partii Polski" (KPP), 
współdziałającej z „Socjal­
demokratyczna Partią Ro­
botniczą Rosji" (SDPRR), 
partią Lenina.
Z tego pierwszego spotkania 

z robotnikami polskimi nie za-' 
chowały niestety żadne notat­
ki STALINA. Nie ma ich także 
z drugiego spotkania z delega­
tami polskiego ruchu rewolu­
cyjnego, którzy w liczbie 3 
brali udział w konferencji par­
tyjnej 1906 r. w Sztokholmie, 
stolicy Szwecji, a w której to 
konferencji brał także udział 
STALIN, odbywając wówczas 
pierwszą podróż za granicę.

Za to dość szczegółowe da­
ne — i to pióra samego STA­
LINA — posiadamy z jego 
trzeciego spotkania z przed­
stawicielami polskiej klasy 
robotniczej. Są to „Notatki 
Delegata", zamieszczone w pi­
śmie „Bakińskij Proletariat" 

w numerach z dnia 20 czerwca 
i 10 lipca 1907 r., a zawierają­
ce sprawozdania z przebiegu, 
konferencji partyjnej, która w 
r. 1907 odbyła się w Londynie. 
Na konferencji tej odniósł Le­
nin wspaniałe zwycięstwo nad

PieniWMaJi'.si* 
z roboinikami polskimi

oportunistyczną frakcją mień- 
szewików, zwolenników współ 
działania z burżuazją zamiast 
z chłopstwem. Jak wyn;ka z 
zapisków STALINA, stało to 
się m. in. dzięki współdziała­
niu delegatów polskich z bol­
szewikami.

STALIN podaje mianowicie, 
że na ogółem 302 uprawnio­
nych delegatów, było w Lon­
dynie 45 delegatów Socjal De­
mokracji Królestwa Polskiego 
i Litwy i że — w walce Leni­
na z mieńszewikami —
„wszyscy Polacy szli zdecydo­

wanie za bolszewikami".
W ogóle wszystkie uwagi w 

„Notatkach Delegata" a odno­
szące się do Polaków, pisane 
są z widoczną życzliwością. 
Wystąpieniu zaś delegata pol­
skiego Tyszki, który ironizo­
wał z mieńszewików: „Wy nie 
stoicie a leżycie na stanowisku 
marksizmu", Stalin poświęcił 

cały ustęp, dodając: „było to 
powiedziane z mistrzowską 
trafnością"...

Posiadając już zapewne po­
przednio dane o polskim ru­
chu rob otniczo -r e wolucy jn ym, 
dzięki konferencji w Londynie 

mógł STALIN wyrobić sobie 
o nim bardziej szczegółowy 
sąd, a, jak wynika z jego no­
tatek — sąd dodatni.

Powrót do pracy w dalekiej 
Gruzji utrudnił oczywiście 
bliższy kontakt STALINA z 
polskim ruchem rewolucyj­
nym; Kiedy natomiast w roku 
1912 stał STALIN już na czele 
ruchu rewolucyjnego w Rosji, 
kierując dziennikiem „Praw 
da" w Petersburgu (dzisiej­
szym Leningradzie), kiedy 
przewodził tam akcji wybor­
czej bolszewików do IV Du­
my, w zredagowanej przez sie­
bie odezwie wyborczej napisał 
m. in.:

„Wyborcy — Polacy! Wal 
czycie o prawo swobodnego 
rozwoju narodowego — pa­
miętajcie, ża wolność naro 
dowa jest nic do pomyślenia 
bez ogólnej wolności".

Wtedy już ścisła była też łącz. 

ność STALINA z polską klasą 
robotniczą, a z najbardziej jej 
dzielnymi bojownikami spoty­
kał się pozatem niewątpliwie 
każdorazowo na jednym ze 
swoich sześciu zeslań. Z tego 
jednak okresu brak zapisków. 
Uciekając stale z zesłania i 
tropiony przez ochranę carską, 
zmuszony był Stalin niszczyć 
za sobą ślady.

Także 1 nielegalny charak 
ter dwukrotnego pobytu 
Stalina w Krakowie, w li­
stopadzie i grudniu 1912 r., 
w celu naradzenia się z 
przebywającym tam Leni 
nem, powoduje, źe brak jest 

bliższych danych, czy poza 
Leninem i członkami KC 
SDPRR widział się tam 
STALIN z kimś ze strony 
polskiej.
Znamiennym jest przy tym. 

Jak sam STALIN, mimo ogro­
mu dalszych przeżyć, zapamię­
tał ciekawy szczegół ze swo­
jej przeprawy nielegalnej 
przez granicę polsko-rosyjską. 
Pierwszej swej żonie Alliluje- 
wej (zmarłej w r. 1927) opo­
wiedział mianowicie, jak to w 
nadgranicznej miejscowości 
biedny szewc polski udzielił 
mu schronienia, odmawiając 
przyjęcia wynagrodzenia za 
przeprowadzenie przez grani­
cę.

— „Nie, nie trzeba! Zrobiłem 
to nie dla pieniędzy. My, sy­
nowie uciśnionych narodów, 
musimy sobie wzajemnie po­
magać. — Wymienili za Sta­

linem silny uścisk dłoni. — 
Szczęśliwej drogi!"

Jakże miłe wspomnienia 
musiały pozostać Stalinowi z 
tego pierwszego bezpośrednie­
go zetknięcia się z ludem pol­
skim, kiedy drobny ten szcze­
gół tak głęboko utkwił mu w 
pamięci, że wspominał o nim 
po wielu jeszcze latach.

Rewolucja Październikowa 
Jeszcze bardziej zbliżyła 
STALINA do rewolucjoni­
stów polskich. Razem z przy 
jacielem swpim FELIKSEM 
DZIERŻYŃSKIM dzielił trud 
obrony młodej władzy ra­
dzieckiej przed» sforą wro­
gów, a Jednym żi jego pierw­
szych współpracowników w 
Komisariacie dla Spraw Na­
rodowościowych był Polak 
Pestowski.
A później przyjaźń Sta­
lina z polską klasą robotni­
czą stawała się coraz ściślej­
sza, aż pełny swój wyraz 
znalazła w latach ostatnich 
w pomożeniu Polsce w po­
konaniu faszyzmu i uzyska­
niu niepodległości, w odbu­
dowie zrujnowanego kraju i 
w umocnieniu ustroju Iudo-> 
wego. Pierwsze początki tej 
przyjaźni sięgają Jednak 
lat kilkudziesięciu przyjaźni 
zahartowanej w wspólne] 
walce o nowe oblicze świa­
ta. O tym pamiętają robot­
nicy polscy!

FLORIAN MIEDZINSKI
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Wzmożoną pracą dla Polski Ludowej
।— uczcimy rocznicę urodzin Towarzysza Stalina —>
JBożena Walter

robotnica fabryki „Goplana“

Aktywistka ZMP 
Walter pierwsza

Bożena 
rzuciła

na terenie Fabryki Cukierków 
i Czekolady „Goplana” hasTo 
podjęcia współzawodnictwa

pracy. W przekonywający spo 
sób umiała podejść do swych 
koleżanek i zachęcić je do 
wzięcia udziału we współza­
wodnictwie. Pomimo tego, iż 
później koleżanki wyprzedziły 
Ją nawet w osiągnięciach, kol. 
Walter nie zniechęciła się lnie 
ustała w dalszej pracy nad po

prawieniem swoi-ch wyników 
produkcyjnych.

— Wytężoną pracą chce­
my zadokumentować swoje 
przywiązanie i wyrazić 
cześć dla Wielkiego Wodza 
mas pracujących całego
świata 
Walter.

mówi Bożena
My, kobiety,

odczuwamy dla Tow. STA­
LINA szczególną wdzięcz*
ność za to, źe przyznał On 
kobietom
nanie w 
czyznaml. 
wszelkie
zawodowej i 
poprawnymi 
Państwa.

— Z życiem 
zapoznał am eie

rzeczywiste zrów 
prawach z męż- 

udoslępnił im 
dziedziny pracy

uczynił je peł 
obywatelami

T ow. Stalina 
bliżej jako u*

czennica Wojewódzkiej Szko­
ły ZMP. W przededniu 70 tocz 
nky Jego urodzin postanowi­
łam w ramach podjętych przez 
załogę Fabryki „Goplana” zo» 
bowiązań wytężyć wszystkie 
siły, aby podniesieniem pro­
dukcji wyrazić moje najser­
deczniejsze uczucia dla Wiel* 
kiego Człowieka, który stoi na 
straży światowego pokoju i 
tym samym stwarza warunki, 
w jakich może dźwignąć się z 
ruin zniszczona przez hi tl ero w 
oów Polska, krocząca ku szczę 
śliwę j socjalistycznej przy­
szłości.

'Wincenty Grecki
ślusarz Zakład. „Polska Wełna'* 

w Zielonej Górze

Tow. Grecki jest jednym 
z naj czynniej szych ra-

cjonalizatorów 
„Polska Wełna“, 
«konstruował on 

przyrząd do wy 
robu grzebieni 

zbieraczy 
zgrzeblarskich, 

które dotąd 
«prowadzano z ś 
Kagrandcy. * - . 
nieważ przy- BO 
rząd był za ma- i 
ły na potrzeby

Zakładów 
Niedawno 
specjalny

zakładu, tow. 
Grecki przystą­
pił do sporządzenia nowego, 
znacznie większego.

— Zobowiązałem się wy­
konać go w przyśpieszonym 
terminie tj. do 21 grudnia 
— mówi racjonalizator. — 

’ Pracą tą uczczę rocznicę u-

rodzin Towarzysza JOZE­
FA STALINA.
Zastosowanie mojego przy­

rządu przyniesie krajowi du­
że oszczędności, umożliwi u- 
sprawnienie i podniesienie ja 
koścd produkcji naszego zakła 
du. Pracując nad wykona­
niem zobowiązania mam tę 
radosną świadomość, że w 
ten sposób przyśpieszam, 
choć w skromnej mierze, roz 
wój naszego przemysłu, a tym 
samym przyczyniam się do 
przyśpieszenia tempa budo­
wy socjalizmu w Polsce. To­
też żaden czyn nie dał ml je­
szcze tyle radości 1 zadowole­
nia, ile daje ml praca, której 
podjąłem się dla uczczenia 
rocznicy urodzin Towarzysza 
STALINA — naszego najlep­
szego Przyjaciela 1 Obrońcy.

Stanisław Zakrzewski 
odlewnik fabryki „Wiepofana“

Zżyciem 1 działalnością 
tow. JÓZEFA STALINA 
zapoznałem się już w r. 

1926, kiedy to szukając pra-

cy znalazłem się w mieście 
Kursku.

Pracowałem w wielkiej fa 
bryce odlewów jako robot­
nik w okresie, gdy naród ra­
dziecki uzbrojony w jasny i 
wyraźny program wytyczo­
ny przez genialnego nauczy­
ciela tow. Stalina, rozpoczął

dzieło socjalistycznego u- 
przemysłowienia kraju.

Pamiętam do dzisiaj sło­
wa robotników radzieckich:

„Nasz tow STALIN nie po­
zwoli zrobić krzywdy żadne­
mu robotnikowi. Każdy, kto 
pragnie pracować dla poko­
ju 1 dobra całej ludzkości, 
jest jego serdecznym przy­
jacielem“.

Wtedy zrozumiałem, że 1 
ja mogę mówić NASZ towa­
rzysz STALIN, że tak nazy­
wać go mogą robotnicy ca­
łego świata.

Dlatego też dzień 70 rocz­
nicy urodzin tow. STALINA 
będzie dla mnie wielkim 
świętem. Rocznicę tę prag­
nę uczcić wzmożoną pracą 
dla rozwoju naszego prze­
mysłu 1 umocnienia pokoju 
światowego, bo wiem, że bę­
dzie to dla Niego najmilszy 
podarek.

Zobowiązuję się w Jesz­
cze szerszym zakresie sto­
sować metody pracy ro­
botników Związku Ra­
dzieckiego, których się 
nauczyłem podczas poby­
tu w ZSRR i z czasopism 
radzieckich, skonstruować 
ulepszony model zabiera-

"Przygotowania do obchodu zbliżającej się 70 rocznicy 
* urodzin Wodza obozu pokoju i postępu Towarzy­

sza Józefa STALINA wpłynęły mobilizująco na masy 
pracujące Polski Ludowej. Robotnicy tysięcy zakła­
dów przemysłowych podjęli zaszczytne zobowiązania 
pracy dla uczczenia tego wielkiego święta, dla dodania 
jeszcze jednej cegły do utrwalenia pokoju, do budowy 
socjalizmu w Polsce.

Zobowiązania takie podjęli 1 wykonują już od sze­
regu tygodni ludzie pracy województwa poznańskiego. 
Wzmożony wysiłek załóg Zakładów im. J. Stalina, 
„Stomilu“, Zakładów Przemysłu Odzieżowego, Wytwór­
ni PMT, „Wiepofany“ i wielu innych fabryk przynosi 
krajowi ponadplanową produkcję wartości milionów 
złotych. Wielu przodowników pracy i racjonalizatorów 
realizując indywidualne zobowiązania stosuje nowe me­
tody pracy, oparte na doświadczeniach Związku Ra­
dzieckiego oraz opracowuje szereg usprawnień i udo­
skonaleń, które umożliwią poczynienie dużych oszczęd­
ności.

Na tej stronie zamieszczamy wypowiedzi ludzi pra­
cy, w przeważającej większości poznańskich robotni­
ków, którzy podjęli się wykonania, a częściowo wyko­
nali już indywidualnie lub też wspólnie z całą załogą do 
datkowe prace ku czci Wielkiego Wodza, a na pożytek 
i umocnienie Polski Ludowej. Słowa tchnące głęboką 
wdzięcznością, miłością i przywiązaniem do Towarzy­
sza STALINA wyjaśniają pobudki, które skłoniły ich 
do podjęcia zobowiązań produkcyjnych.

JBolesław Rybtircxyk 
tokarz Fabryki im. 15 Grudnia

Dokonałem Już wiele uspraw 
mień w mej pracy, z naj* 

większym jednak zapałem pra* 
cowałem nad usprawnieniem, 
które postanowiłem dokonać 
dla uczczenia 70 rocznicy uro* 
dam Towarzysza STALINA.

Polega ono na zlikwidowa­
niu uchwytu do tokarki tzw. 
»awieraka i zastosowaniu w 
to miejsce kła trójkątnego. 
Usprawnienie to skróciło pro­
ces obróbki «worani o połowę.

Zapoznałem ale z tyciem i 
pracą Tow. STALINA na kur» 
sach partyjnych. Pamiętam 
stale, że Jego imię dwukrotnie 
łączy się z niepodległością na* 
saej Ojczyzny i pragnę od­
wdzięczyć się za to Tow. STA­
LINOWI swą wydajną pracą. 
By jednak mój wysiłek umy­
słowy i fizyczny przynosił Jak 
największe korzyści naszemu 
Państwu, którego Tow. STA* 
LIN jest wielkim Przyjacielem, 
wzorować się będę na ęeto* 
dach pracy robotników zwycię 
«kiego kraju socjalizmu.

To md pozwoli osiągać więk 
«zą wydajność pracy f pod* 
wyższy ć jakość wykonywa* 
nych robót

Maciej Swieiewski
robotnik fabryki „Stomil“

lĄHelokrotny przodownik I na tym usprawnieniu. Bio- 
VV pracy i czołowy racjo-1 rac przykład z życia 1 pra-

nalizator fabryki „Stomil“ 
— tow. Maciej świeżewski, 
dokonał ostatnio nowego 
usprawnienia. Dzięki zasto­
sowaniu skonstruowanego 
przez niego specjalnego sza­
blonu został skrócony znacz 
nie cykl produkcyjny przy 
wyrobie opon.
Zapytany jak tego doko­

nał, powiedział:
Pragnąłem uczcić 70 rocz­

nicę urodzin wielkiego szer­
mierza postępu 1 Wodza obo 
zu pokoju światowego To­
warzysza STALINA wzmożo­
ną pracą 1 dokonaniem cze­
goś, co przyczyniłoby się do 
wzrostu produkcji w na­
szych zakładach.

To mi dodało sił do obmy

cy Towarzysza STALINÄ

Stanisław Mazur
chłop średniorolny z gromady 
Podolin w pow. wągrowieckim

Dzięki Armii Radzieckiej, 
która z genialnym wo­

dzem Generalissimusem STA 
LINEM na czele wypędziła hit 
lerowskiego okupanta z na­
szego kraju, chłopi polscy 
mogą dziś spokojnie praco­
wać razem z robotnikami nad 
podniesieniem wspólnego do­
brobytu.

Nasz wkład do budowy lep 
«zego jutra to przede wszyst­
kim unowocześnienie gospo­
darki rolnej. Jeżeli możemy 
«ię w tej dziedzinę poszczy­
cić dużymi osiągnięciami, to 
głównie dlatego, że korzysta­
my z doświadczeń i pomocy 
Związku Radzieckiego.

W celu uczczenia i upa­
miętnienia 70 rocznicy uro­
dzin Wodza, naszego najwięk 
szego i najlepszego Przyjacie 
la — Generalissimusa JÓZE­
FA STALINA, postanowiłem 
««sadzić 50 drzew owocowych 
w moim sadzie. Jednocześnie 
wzywam do gromadnego sa­

dzenia drzew owocowych 
wszystkich chłopów z całego 
województwa poznańskiego.

Henryk Jung
ślusarz fabryki „Stomil“

Bohaterska Armia Radzlec 
ka walcząca pod do­

wództwem Wielkiego Przyja­
ciela Polski Towarzysza STA 
LINA przyniosła nam wol­
ność, .a wraz z nią sprawiedli- 
wość społeczną 1 możność wy 
da jnej pracy dla rozwoju na­

szego przemysłu.
Dzisiaj po pogromie faazys 

mu tow. STALIN stoi na cs» 
le obozu światowego i to jest 
najlepszą gwarancją, że pokój 
zostanie utrzymany.

Pragną© godnie uczcić 
70 rocznicę urodzin wiel­
kiego Wodza i straiega 
tow. STALINA usprawni­
łem produkcję dętek rowe 
rowych i przyspieszyłem 
proces wulkanizacji opon 
samochodowych.

W pierwszym wypadku za­
instalowałem do wytłaczarki 
przedłużoną oś i dodatkowe 
łożysko, drugie zaś usprawnię 
nie polega na skonstruowa­
niu nowej uszczelki 1 zastoso­
waniu jej przy kotłach wul­
kanizacyjnych.

Usprawnienia moje przynlo 
są ponad pół miliona zł osz* 
czędności rocznie*

Michał Fladziński
ślusarz Zakładu UST-2

Jestem bespartvlny, ele ro­
zumiem dobrze poodują* 

cą rolę Polskiej Zjednoczonej 
ParW Robotniczej w budowie 
socjalizmu w naszym kraju. 
Wielkie oeiągntęcia polityczne 
i gospodarcze, jakimi może 
poszczycić się nasze Pań­
stwo zawdzięczamy przede 
wszystkim słusznej drodze, któ 
rą idzie Partia. A idzie słuez* 
ną drogą dlatego, że uczy się 
na bogatych doświadczeniach 
WKP(b) i że korzysta z nauk 
Dow. STALINA,

Toteż wraz x całą polską 
klasą robotniczą i wszystkimi 
ludźmi pracy na całym świecie 
s radością obchodzić będę 
wielką rocznicę urodzin Gene« 
ralissimusa STALINA.

Załoga nowego zakładu zo* 
bo wiązała się dla uczczenia 
tej rocznicy przystąpić do 
współzawodnictwa, by wzmóc 
wydajność pracy przy wyko­

naniu zobowiązań produkcyj­
nych- Postaram się w miarę 
mych możliwości leszcze bar­
dziej podnieść wyda fność pra^

cy — praca bowiem to, moim 
zdaniem, najlepsza forma od­
dania czci wielkiemu Wodzo­
wi światowego proletariatu.

Marian Piechowiak
monter teletechniczny PKP

ka odlewniczego, przyno- ślenia 1 zastosowania nowe- 
szący oszczędności w cza- gó systemu pracy.
sie i materiale. Nie poprzestanę jednak

dołożę wszelkich starań, by 
stać się przodującym pra­
cownikiem w budowie so­
cjalizmu w naszej ojczy­
źnie.

Na naradzie technicznej 
padł projekt wykorzy­

stania złomu leżącego beżu- 
żytecznie. Pomysł postano­
wiono niezwłocznie wprowa­
dzić w czyn. Monterzy tele­
techniczni tow. Marian Pie­
chowiak i tow. Aleksander 
Juja ze złomu zmontowali ze 
spół przekaźników, który za­
stosowano na stacji Franowo.

— Postanowiliśmy wyko­
nać to — informuje tow. Ple 
chowiak — dla uczczenia 70 
rocznicy urodzin JÓZEFA

STALINA. Zmontowany przez 
nas zespół przekaźników nor 
malnie kosztowałby 1 milion 
złotych. Dzięki wykorzysta­
niu złomu koszt jego wyniósł 
zaledwie 100 tys. zł. Zda jemy 
sobie sprawę z tego, że za­
wdzięczając Generalissimuso­
wi STALINOWI wyzwolenie 
spod jarzma hitlerowskiego, 
najlepiej oka żerny mu swą 
wdzięczność 1 przywiązanie, 
przyczyniając się do szybkiej 
odbudowy oswobodzonego krą 
ju.



Strona ? Numer

Nauczycielstwo i młodzież szkolna

czczą 70 rocznicę J. Stalina
■ Karlos Augusto Leon przełożył Stanisław Szydłowski

Lenin i Stalin

wzmożoną nauką i iiraca
(Z poematu „Pieśń o Związku Radzieckim w dni pokoju^)

Miał duszę bardziej świetlistą, niż fale 
rzek przeźroczystych. Jego uśmiech tkliwy
sprawiał,
Lubił on dzień,

te dzieci lgnęły do niego...
nagrzany jasnym słońcem,

Szeroki, żywiołowy nurt przygotowań do uczczenia ?0 
rocznicy urodzin Wielkiego Stalina, ogarnął cały lud pra­
cujący Polski Ludowej. W nurt ten entuzjastycznie, ca­
łym sercem włączyła się szkoła polska: nauczycielstwo, 
dzieci i młodzież. Wśród setek podarków modzinowych, 
tysięcy listów z życzeniami, tysięcy zobowiązań do pod­
niesienia wydajności pracy, do wzmożenia wysiłku nad 
budową Socjalistycznej Ojczyzny, znajdujemy setki i ty­
siące podarków, listów, życzeń od nauczycieli i młodzie< 
*Y.

'Dardzo serdecznie, szczera 1 
•Lł wzruszające są te życzę- 

rua. szczególnie Łe od noj- 
młodszych, od dzieci pierw- 
mych klas «zkói podstawo- 
wych.

Oto >den z wielu, list dzle-
ci Szkoły Podstawowej Nr 
u Chodzieży:

„Z okazji 70-lecia 
Twoich uiodzin, nasz 
Wielki Przyjacielu, O- 
brońco Pokoju, Po­
gromco Niemiec hitle­
rowskich. Oswobodzi, 
cielu naszej Ojczyzny, 
oraz Wielki Nauczy, 
cielu Narodów, skła­
damy Cj najserdecz­
niejsze życzenia dlu-. 
giego życia i spełnie­
nia się wszelkich Two­
ich zamiarów.

My. dzieci szkolne, 
przyrzekamy śmiało 
kroczyć w szeregach 
bojowników o socja­
lizm i pokój na świe. 
de.”

2

Uczniowie szkól chodziesklch 
TObowiązabli się: „Dla uczczę* 
nia 70 rocznicy urodzin towa­
rzysza Stalina wytężyć wysi­
łek w pracy nad sobą przez 
punktualne i stałe uczęszcza­
nie na zajęcia szkolne”. — 
Uporządkować skwer miejski, 
wysłać paczki z podarkami dla 
pobliskiej jednostki wojsko* 
wej, otoczyć stałą opieką gro* 
by bohaterów Armii Czerwo­
nej.

Młodzież Państw. Liceum Ro 
botniczego... zasadzi 150 m ży-

.wopłotu z krzewów ozdob­
nych na terenie szkoły, oraz 
wyrówna 30 m drogi.

Uozmiowie Gimnazjum im. 
Karola Marcinkowskiego w 
Poznaniu podjęli się »rządze­
nia bibliotek dla żołnierzy 
KEW.

Uczennice Gimnazjum 1 Li­
ceum im. Gen. Zamojskiej w 
Poznaniu przystępują gremial­
nie do Szkolnej Kasy Oszczęd­
ności, a młodzież Ośrodka 
Szkolnego TPD zobowiązała 
się do przepracowania 1200 
godzin dla uporządkowania 
boiska szkolnego.

To tylko kilka przykładów 
tych młodzieżowych zobowią­
zań, przykładów woale niewy- 
bieranych. Obfituje w nie każ­
dy list pisany do Towarzysza 
Stalina.

Są i listy wspólne, uczniów 
i nauczycieli, jak ze Szkoły 
Podstawowej Nr 3 w Gnieź-

Takich Hstów, pfeanych prze­
ważnie niewprawną ręką dzie­
cka, często nie tylko ze szcze­
rym dziecięcym wzruszeniem, 
ale i pewną doza nieśmiało­
ści 4 rakłopotarda, listów ozdo­
bionych prawdziwymi kwiat­
kami, przybranych w różne, a 
nawsze b. starannie wykona* 
ne malowidła naprawdę nigdy 
jeszcze nie pisano.

Jedno je cechuje: wszystkie 
tchną wielką miłością do Na- 
uczy cielą Narodów, Wodza Lu­
dów, Naszego Wielkiego Przy­
jaciela, jak nazywają dzieci poi 
»kie i na pewno dzieci całego 
świata. Towarzysza Stalina.

Młodśeż starsza, uczniowie 
klaa gimnazjalnych, licealnych, 
i sc&ół zawodowych, miłość 
tę wyrażają poprzez orzyjmo- 
wanie zobowiązań zwiększe­
nia pilności w nauce.

Wejrzyjmy do tych zobowią­
zań:

Młodzież Gimnazjum im. K. 
Marcinkowskiego w Poznaniu 
przyitKekła uczeehdazerite w 
ekipach do zwalczania analfa­
betyzmu. Podobnie, uczniowie 
Liceum Pedagogicznego w Su­
lechowie, postanowili zorga- 
nicować dwa kursy początko­
wego nauczania oraz dwa ko­
ła ZMP w okolicznych wsiach.

Robotnicy studiują życiorys

W wieczornych godzinach odbywają się zebrania
Koła Samokształceniowego nr 3 przy dzielnicy 

Śródmieście. Jest to koło terenowe, to znaczy, że 
członkowie nie zbierają się zaraz po pracy w fabrycz­
nej świetlicy, ale przybywają tu ze swych mieszkań, 
rozrzuconych po rozległej dzielnicy. — Mogło by to 
zaważyć na frekwencji. A jednak wokół prelegenta 
tow. Januszki widzę sporo zasłuchanych twarzy. Do­
wiedziałem się później, że od czasu gdy koło zajęło się 
studiowaniem życiorysu Tow. Stalina nieobecnych 
właściwie nie ma.

Większość zebranych to robotnicy z małych war­
sztatów, nie posiadających własnej świetlicy. Jest 
również dość dużo kobiet. Oczy wszystkich wpatrzone 
są w prelegenta, opowiadającego o wypełnionym pracą

• i walką życiu Tow. Stalina. Wyraz, tpovągi 4 skupie- 
: nia maluje się na twarzach, widać, że każde słowo wy-

:

kładowcy zapada głęboko w serca słuchaczy.
Znalazło to swoje odbicie w drugiej części zebrania, 

kiedy członkowie odpowiadali na pytania prelegenta. 
Okazało się, że pamiętają nawet dosłownie użyte przez 
niego wyrażenia, że uczą się życiorysu Tow. Stalina 
z prawdziwym zapałem. Kiedy już po zebraniu roz­
mawiałem na ten temat z siedzącym obok mnie towa­
rzyszem, powiedział mi wprost: „Przecież każdy z nas 
wie, że to Stalinowi zawdzięczamy i wyzwolenie kraju 
z hitlerowskiej okupacji i wyzwolenie nas robotników 
z kapitalistycznych kajdan. Przecież On — obok Le­
nina — stworzył państwo socjalistyczne. Więc kocha­
my Tow. Stalina i chcemy poznać jak najdokładniej 
jego życie, życie naszego oswobodziciela, opiekuna 
i nauczyciela robotników całego świata.

:

t

nie, czv x Liceum Pedagogicz­
nego w Poznaniu, listy ze 
szkół Jarocina. Wągrowca, 
Mogilna, z każdego miastecz­
ka i wsi w której znajduje się 
szkoła. ।

Nauczyciele deklarują w 
nich udzielacie bezinteresow­
nie lekcji dziedom mniej zdol. 
nyun w celu wyeliminowania 
ze świadectw stopni niedosta­
tecznych, przeinaczając na to 
po 100—300 1 więcej godzin 
nadliczbowych. '

Młodzież polska obchodząc 
radośnie rocznice urodzin tow. 
Stalina chce czerpać wzory z 
bogatych doświadczeń Komso- 
molu, nauczycielstwo pomocy 
w ewej pracy wychowawczej 
słusznie szuka w pedagogice 
radzieckiej.

Dzień 21 grudnia będzie w 
szkole dniem uroczystych aka­
demii, dniem radosnych zabaw 
młodzieżowych, bedzie dla poi 
ekiej młodzieży takim samym 
świętem, jak dla młodzieży 
Związku Radzieckiego, jak dla 
młodzieży całecro świata.

Z zawieszonych na ten <teień 
w salach szkolnych portretów 
Wodza Obozu Postępu 1 Po* 
koju, patrzeć będą na mło­
dzież polską mądre oczy i bę­
dą zagrzewać je do dalszej 
wytężonej pracy dla Polski, 
dla socjalizmu.

Jerzy Karpiński

i czyste dźwięki muzyki podniosłej, 
o przyjaciela troszczył się, jak brat. 
O tak, w piersi jego biło serce 
ogromne jak świat... Z takiego kruszcu, 
który nie lęka się żaru ognia 
ni wód naporu... Do huraganu 
on był podobny i rzeki potężnej 
spokojnie toczącej swoje wody 
do jednego celu. Jak tchnienie burzy, 
zbawienne dla świata, on skupił w sobie 
wszystek gnieu) Ziemi, znękanej przemocą». 
Nie umarł Lenin! Nie, on wiecznie żywy! 
Ojciec narodów, źródło wszystkich światów, 
brat Człowieka, Rosjanina, Kirgiza, 
Indianina, i Gruzina, i Chińczyka, 
Francuza, Murzyna... Lenin! Ty nie śpisz. 
Skroś marmur mauzoleum do ciebie 
przenika morze falujące jęków 
i naszych krzywd okrutna nawałnica! 
I czuwa Twój genialny spadkobierca, 
potężny Stalin! W nim, jak w oceanie, 
treść wszystkich istnień, wszystkich ludzkich rzek 
jego narodów i obcych plemion, 
różniących się od siebie tylko mową, 
rysami twarzy... On czuje Ziemi ból 
i wszystkie jej nadzieje i porynry.
On czujnym sercem słyszy, jak kiełkuje 
w stęsknionej Ziemi przyszłych plonów ziarna, 
l wielkie serce bije w piersi 
rytmem serc wszystkich, milionów istnień». 
Tak, imion waszych nic jut nie rozdzieli, 
i ciebie razem z Leninem opiewam, 
Wielki Stalinie!

Wenezuelski poeta Karlos Augusto Leon Jest obok 
Pablo Nerudy jednym z najwybitniejszych współ­
czesnych poetów Ameryki Południowej. We wrze­
śniu i październiku 1948 r. bawił on w Związku 
Radzieckim, któremu poświęcił dwa wielkie 
poematy.

Karlos Augusto Leon jest «słonkiem Komuni­
stycznej Partii WenezuelL

Zycie i walka Józefa Stalina
(Dokończenie ze str. 3)

kowo przygotowywana
przez agresywne państwa 
faszystowskie osi Berlin — 
Rzym — Tokio i przez im­
perialistów bryty j skich,
francuskich 1 amerykań- 
skich;- którzy pragnęli skie-
rować agresję 
szystowskich 
Radziecki.

Długotrwała

państw fa­
na Związek

i nieugięta
walka Związku Radzieckie­
go o utrzymanie pokoju, 
konkretne posunięcia rządu 
radzieckiego w kierunku za­
warcia ze wszystkimi pań­
stwami kapitalistycznymi 
paktów nieagresji, pozwa­
lały chwilowo odsuwać bez­
pośrednie niebezpieczeństwo 
wciągnięcia ZSRR w wojnę, 
ale było jasne, że na dłuższą 
metę napaść imperialistów 
na ZSRR jest nieunikniona 
i że należy się do niej od­
powiednio przygotować.

Towarzysz STALIN za­
wsze i nieustannie pamiętał 
o tym niebezpieczeństwie i

Ponad 18 milionów książek w ciągu roku

W ramach współzawodnictwa 
dla uczczenia 70-lecla urodzin to­
warzysza Stalina, „Książka i Wie­
dza* wykonała cały swój roczny 
plan produkcyjny przedtermino­
wo, na dzień 13 grudnia br.

Plan przewidywał wydanie łącznie 
16 720 000 egzemplarzy książek 

o łącznej objętości 218 853 000 odbitek 
arkuszy drukarskich. Już na dzień 
13 grudnia br. produkcja „Książki i 
Wiedzy“ wyniosła 16 754 000 egzem­
plarzy książek i 219 472 000 odbitek.

W tej liczbie znajdują się książki 
takie, jak:

„Krótki Kurs Historii WKP(b)“, 
który w bieżącym roku wyszedł w 
nakładzie 1 150 000 egzemplarzy,

Stalin „Dzieła“ T. I — 250 000
egzemplarzy,

Stalin „Dzieła“ T. II — 
egzemplarzy,

Lenin „Dzieła“ T. XIV — 
egzemplarzy,

Lenin „Marks, Engels,

250 000

250 000

Mark-

Lenina 1 Stalina. W grudniu br. u- 
kazały się już pierwsze tomy tego wy­
dania, w tym XIV t. Lenina, zawie­
rający jedno z podstawowych dzieł 
marksizmu-leninizmu „Materializm i 
empiriokrytycyzm“.

Wydawnictwo rozwija jednocze­
śnie szeroką działalność w dziedzinie 
literatury masowej. Wydaje ono m. 
in. „Małą Biblioteczkę Marksizmu- 
Leninizmu“, stanowiącą materiał dla 
studiowania „Krótkiego Kursu Hi­
storii WKP(b)“. Tomiki tej biblio­
teczki wychodzą w nakładach po 
50 000 egzemplarzy.

Ważną pozycją wydawnictwa jest 
„Biblioteczka przodowników pracy“. 
Dotąd wyszło już 18 tomików tej „Bi­
blioteczki“, a dalsze są w druku.

Dużym osiągnięciem „Książki i Wie 
dzy“ był ilustrowany album, wy­

dany na 5-lecie PKWN, omówiony 
szeroko w prasie nie tylko polskiej, 
lecz i radzieckiej.

„Książka i Wiedza“ wydała w br.

M. A. Nexö „Czerwony Morten“ 
L- 195 000 egz.

W chwili obecnej przygotowuje 
się wydanie szeregu ważnych po­
zycji, jak dalsze tomy Lenina i 
Stalina, popularną broszurę „O 
Józefie Stalinie“, która wyjdzie w 
najbliższych dniach w nakładzie 
500 000 egzemplarzy. W przygoto­
waniu znajduje się również pięk­
nie ilustrowane wydanie „Pana
Tadeusza“ nakładzie 250 000

sizm“ — 100 000 egzemplarzy, 
Stalin „Zagadnienia leninizmu“ 

— 110 000 egzemplarzy,
. „Krótki życiorys J. Stalina“ —

250 000 egzemplarzy
oraz wiele innych zasadniczych dzieł 
marksizmu-leninizmu.

Wydawnictwo podjęło w br. tak do­
niosłe prace, jak zlecone mu prz^i 
KC PZPR wydanie dzieł zebranych

również wiele dzieł z 
tury pięknej.

Tak np. wyszły:

zakresu litera-

Bolesława 
225 000 egz., 

Bolesława 
215 000 egz.,

Prusa

Prusa

„Placówka“ —

„Faraon“

Polewoja „Opowieść o prawdzi­
wym człowieku“ — 203 000 egz., 

Wandy Wasilewskiej „Ojczyzna“
— W 000 egs*

egzemplarzy. Wydanie to znajdzie 
się na rynku wiosną przyszłego 
roku.

Do końca roku 1949 liczba egzem­
plarzy wydanych przez wydawnictwo 
przekroczy poważnie 18 000 000. To 
znaczy — że „Książka i Wiedza“ do­
starczy w br. więcej niż jedną książkę 
na każdego Polaka i Polkę poza ma­
łymi dziećmi. <

Wypełnienie planu w tak szerokim 
zakresie zawdzięcza wydawnictwo w 
niemałym stopniu szeroko rozwinię­
temu współzawodnictwu pracy. Współ 
zawodnictwo pracy objęło wszystkie 
działy wydawnictwa — redakcję, 
dział techniczno-wydawnlczy, dru­
karnie, działy administracyjno-fi­
nansowe. We współzawodnictwie dla 
uczczenia 70-lecia urodzin Józefa 
Stalina wzięło udział 100 proc, zało­
gi. Stale bierze udział we współza­
wodnictwie indywidualnym i zbioro­
wym — 80 proc, pracowników.

mobilizował partię 1 masy 
pracujące do wzmożenia 
potencjału obronnego kra­
ju. Celowi temu służyła 
polityka Industrializac j i,
która pozwoliła stworzyć 
potężny przemysł zbrojenio­
wy 1 wyposażyć Armię Ra­
dziecką w nowoczesny 
sprzęt wojenny.

Towarzysz STALIN w cią­
gu wszystkich lat pokojo­
wego rozwoju Związku Ra­
dzieckiego niezmordowanie 
pracował nad wychowaniem 
kadry dowódców Armii Ra­
dzieckie], nad stworzeniem 
sił zbrojnych państwa so­
cjalistycznego, zdolnych do 
odparcia napaści państw 
imperialistycznych.

IX
Hitlerowskie Niemcy 22 

czerwca 1941 roku doko­
nały podstępnej napaści 

na granice Związku Ra­
dzieckiego. Rozpoczęła się 
wielka wojna narodowa, o- 
kres wielkiej próby dla 
państwa radzieckiego, okres 
niesłychanych trudności 1 
ciężkich ofiar, okres boha­
terskich walić.

22 czerwca 1941 roku 170 
dywizji hitlerowskich prze­
kroczyło granicę Związku 
Radzieckiego, wykorzystu­
jąc zasoby wojskowe ucie­
miężonej Europy.

Partia i rząd radziecki 
powierzyły kierownictwo sił 
zbrojnych ZSRR towarzy­
szowi STALINOWI, powoła­
ły go na przewodniczącego 
Państwowego Komitetu O- 
brony Narodowej.

Wojna z hitleryzmem 
przekształciła się na terenie 
Związku Radzieckiego w 
wojnę ogólno - narodową. 
Front 1 zaplecze, armia i 
partyzantka na wezwanie 
STALINA stanęły do walki. 
I do nich wszystkich, do ca­
łego ludu w swych przemó­
wieniach i rozkazach woj­
skowych, zwraca się STA­
LIN — do żołnierzy i ofice­
rów, partyzantów' i party­
zantek, do robotników, in­
żynierów i kołchoźników. 
Jest Ich dowódcą wojsko­
wym, twórcą nowej strate­
gii i taktyki wojskowej, ich 
przywódcą politycznym, ich 
sumieniem partyjnym.

Pod genialnym kierownic­
twem STALINA narody 

radzieckie wytrzymały nie­
słychaną próbę dziejową, 
podźwignęły na swych bar­
kach niebywały ciężar, wy­
kazały niezrównane boha­
terstwo, hart ducha, wy­
trwałość 1 niezłomną wolę 
zwycięstwa. Rozgromiono 
najpotężniejszą armię na- 
pa»inicaą w (teinach lud>-

kości, wyzwolono własny 
kraj 1 wszystkie narody 
świata ujarzmione przez fa­
szystowskich napastników 
lub zagrożone niewolą fa­
szystowską.

Dzięki geniuszowi wojsko­
wemu 1 organizatorskiemu 
STALINA naród radziecki 
odniósł historyczne zwycię­
stwo 1 władza radziecka wy­
szła z tej próby bardziej 
jeszcze trwała 1 mocna, niż 
była przed tym, a spójnia 
narodów radzieckich zjed­
noczonych przez STALINA 
w wielkim, wielonarodowym 
państwie socjalistycznym • 
wyszła z tej wojny jeszcze 
trwalsza.

Stalinowskie kierownic­
two wojną narodu radziec­
kiego i wszystkich narodów 
walczących o wyzwolenie 
spod jarzma faszystowskie­
go przyniosło nowe, wspa­
niałe tryumfy wielkiej 1 
nieśmiertelnej nauce 
MARKSA — ENGELSA — 
LENINA — STALINA, try­
umfy partii bolszewickiej, 
nowe wyłomy w systemie 
imperialistycznym 1 wy­
zwolenie spod władzy kapi­
tału setek milionów ludzi 
w Europie 1 Azji.

Naród polski, który zaw­
dzięcza narodowi radziec­
kiemu wyzwolenie z niewoli 
hitlerowskiej, zawdzięcza no 
wą trwałą suwerenność Pol­
ski, zawdzięcza nakreślenie 
sprawiedliwych granie odro 
dzonego państwa polskiego, 
zawdzięcza pełne zwycię­
stwo ustroju ludowo-demo­
kratycznego w naszym kra­
ju, zawdzięcza stałą pomoc 
w dziele odbudowy kraju i 
w dziele budowy Polski So­
cjalistycznej — pełen Jest 
uczuć miłości do towarzysza 
STALINA, wielkiego współ­
towarzysza broni Lenina, 
wodza i nauczyciela mas 
pracujących na całym 
świecie, współtwórcy i kie­
rownika nawy państwowej 
ZSRR, wodza światowego 
obozu pokoju, wolności, de­
mokracji iwcjalizmu.

Każdy towarzysz partyjny, 
każdy człowiek pracy w 
Polsce szukać będzie dla 
siebie wzoru do naśladowa­
nia w dziejach życia i wal­
ki towarzysza STALINA, w 
jego prostym, ludowym, pro 
letariackim geniuszu, pro­
mieniującym na całą htd»- 
kość światłem mądrości, 
niezłomnej pewności zwy­
cięstwa socjalizmu, umiło­
waniem wszystkich ludzi 
pracy, walczących o wol­
ność 1 sprawiedliwość we 
wszystkich zakątkach kuM 
ziemskiej.



Numer 345 Strona T

4.500 młodzieży zielonogórskiej manifestowało

ihm Mśii i niipia do M i. sioiiio
Sztafeta gwiaździsta organi 

zowana przez ZMP w Zielonej 
Górze zgromadziła w sali Do 
mu Kultury Robotniczej w 
dniu 13 bm. na masówce ca 

< łą młodzież poszczególnych 
kół ZMP, ZHP i „SP“. Masów 
ka z okazji 70 rocznicy uro­
dzin Generalissimusa Stalina 
przerodziła się w olbrzymią 
manifestację uczuć przyjaźni 
i wdzięczności dla Wielkiego 
Wodza mas proletariackich 
całego świata.

Po zagajeniu masówki przez 
tow. Ratajczaka i wspólnym 
odśpiewaniu hymnu ŚFMD 
przewodniczący Zarządu 
Pow. ZMP tow. Szkutnik, 
Scharakteryzował życie i twór 
czość J. Stalina. Podczas wy­
głaszania referatu, na salę 
Przybywały entuzjastycznie 
Witane sztafetowe delegacje 
poszczególnych kół organizacji 
młodzieżowych, przynosząc 
meldunki i uchwalone rezolu 
cje. W meldunkach młodzież 
zobowiązała się szczegółowo 
zapoznać z życiem i dzie­
łami tow. J. Stalina, z histo­

Dziś niedziela 18 grudnia 1949 r. 
Bogusława — Wszemierza

Jutro poniedziałek 19 grudnia 1949 
Urbana — Mścigniewa

ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI

GORZÖW, UL. HAWELAŃSKA 
TEL 855

Ważniejsze nry telefonów: 
Straż Pożarna — alarmowy 800

Milicja Obywatelska 555 i 68 
Komitet Miejski PZPR — 628 
Komitet Pow. PZPR — 5Ö9 
Karetka Pogotowia PCK 9(»0 
Szpital Miejski — 562 
Pogotowie nocne PCK 992 
Apteka pod Lwem, ul. Krzywo­
ustego nr 4a — 900

Apteka pod Słońcem, ul. »decł 
Wrzesińskich nr 20—830

Apteka Ubezpieczalni Społecz­
nej, ul. Drzymały ur 44-330

ZAKOŃCZENIE „TYGODNIA
Walki z analfabetyzmem

Dnia 18 bm. zakończył się „Ty 
dzień Walki z Analfabetyzmem“ 
W dniu zakończenia przeprowa­
dzono na terenie miasta kwestę 
uliczną, w której wzięli udział 
członkowie wszystkich Z w. Za­
wodowych.

miesięczne posiedzenie 
PRN

Dnia 20 bm. o godz. 10,30 od­
będzie się w starostwie miesięcz 
ne posiedzenie Powiatowej Rady 
Narodowej. Porządek obrad prze 
widuje m. in. złożenie przez sta 
rostę powiatowego sprawozdania 
za IV kwartał oraz sprawozda­
nie PZPD.

akademia w starostwie

Dnia 20 bm. o godz. 19 odbę­
dzie się w starostwie powiato­
wym uroczysta akademia, po­
święcona 70 rocznicy urodzin 
tow. J. Stalina, zorganizowana 
przez koło TPPR przy starostwie 
Na całość złoży się część oficjał 
na i artystyczna.

PDT URUCHOMIŁ OTWARTE 
STOISKO SPRZEDAŻY

Dla ułatwienia światu pracy 
zaopatrzenia się w sprzęt gospo 
darski i mydło, Powszechny 
Dom Towarowy uruchomił z 
dniem 15 bm. stoisko otwarte 
przy Placu Jedności Robotniczej 
Będzie ono czynne w oknesie 
przedświcie znym tj. do dnia 
23. 12. br.

REPERTUAR KIN

DREZDENKO - „Polonia"
,,Ulica Graniczna“ 

GORZÓW — „Capitol“
„Trójka trefl“

GORZÓW — „Słońce“
„Piotr I“ seria 1

KRZYŻ — „Polonia“
„Upadek Japonii“ 

Międzyrzecz - „Świt"
„Dżulbars“

SŁUBICE - ..Piast“
„Młoda gwardia“ II ser.

SULĘCIN - „Lech" 
„Rodzina Artamonowyćn“

WITNICA - „Kometa“
„Arinka“

PIŁA — „Zorza“
„Pirogow“

WSCHOWA — „Hel“
„Moje uniwersytety“

rią WKP(b), wzmóc walkę z| poznania s'ię z kulturą naro- 
analfabetyzmem, założyć kół- dów ZSRR.
ka marksistowskie oraz zor- Długo niemilknące oklaski 
gan izować kursy języka ro- po odczytaniu każdej rezolu- 
syjskiego w celu głębszego za cji były jak gdyby zapewnie-

Akademia w szkole TPD
w rocznice Zjednoczenia

Z okazji rocznicy połącze­
nia się partii robotniczych 
młodzież Szkoły Towarzystwa 

Przyjaciół Dzieci w Gorzowie 
przygotowała piękną akade- 
mię. Po zagajeniu przez kie­
rownika szkoły tow. K. Her­
mę, przemówienie wygłosi Li­
czeń 7 klasy, po czym chór

Kobiety Zielonej Góry zwyciężyły 
w III etapie współzawodnictwa

III etap współzawodnictwa 
pracy Ligi Kobiet, podjęty ja« 
ko odpowiedź kobiet polskich 
na zakusy podżegaczy wojen» 
nych, zakończył się w Zielo* 
nej Górze pełnym sukcesem.

Do współzawodnictwa stanę^ 
ły kobiety z Krosna, Wolszty» 
na, Gubina i Zielonej Góry. 
W ub. miesiącu zjechała do 
Zielonej Góry Główna Komi» 
sja Arbitrażowa z kier, wys- 
działu Zarządu Głównego LK 
tow. Tomaszewską na czele, 
która dokonała szczegółowych 
obliczeń.

Wy n iiki w^p ólz a w o dni etwa 
w II etapie były tak wysokie, 
źe postawiły organizację zielo 
nogórską w rzędzie, najleps 
szych organizacji naszego wo 
je wódz twa. Trzęci etap wyka» 
®ał, że organizacja kobieca 
w Zielonej Górze nie poprze­
stała na osiągnięciach po« 
przedniego etapu, a przeciw» 
nie, podwoiła wysiłki.

Zasadniczym warunkiem po» 
wodzenia była należyta współ 
praca z Wydziałem Kobiecym 
KM PZPR, Umożliwiło to ak* 
tywnym działaczkom LK nie« 
tylko czerpanie z doświadczeń 
Partii w pokonywaniu trudno« 
ści, ale zdobycie pomocy w 
organizowaniu kursów, imprez, 
prz epr ow a dz a ni e m as ó w ek i 
w wielu innych różnorodnych 
dziedzinach społecznej i wy« 
chowawczej pracy wśród kor 
biet,

Na uwagę zasługuje przede 
wszystkim praca uświadamia­
jąca prowadzona z energią za 
równo w mieście jak i na wsi. 
W etapie tym przeprowadzę» 
no 157 masówek i zebrań z 
referatami na temat walki o 
pokój. Indywidualna praca u- 
świadamiająca pozwoliła na 
wyłonienie 458 przodownic 
społecznych. W walce z anal­
fabetyzmem bierze udział 15 
aktywistek, przy czym czyn­
nych jest 11 kursów początko 
wego nauczania.

W Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
członkinie Ł. K. uczestniczyły 
w 61 pogadankach i 44 wie-

Poznaj emy 
dzieło i życia

Tow. STALINA
Poza wewnętrznymi uroczy­

stościami i akademiami, urządza 
nymi przez zakłady pracy dla 
uczczenia 70 rocznicy urodzin 
tow. J. Stalina, odbędzie się w 
niedzielę dnia 18 bm. o godz. 10 
w Auli Państwowej Szkoły Ogól 
nokształcącej przy ul. Estkow- 
skiego odczyt pt. „Życie i dzie 
ło tow. J. Stalina“, przeznaczo­
ny szczególnie dla intlegencji 
pracującej. Prelegentem będzie 
przedstawiciel KC PZPR.

Poza tym w. dzień urodzin Ge 
neralissimusa Stalina, to jest 
dnia 21 bm. odbędzie się w sali 
Teatru Miejskiego ogólna aka­
demia o godz. 18. Referat o ży­
ciu i działalności tow. J. Stali­
na wygłosi- I sekr. KM PZPR 
tow. St Miłostan. W części ar­
tystycznej wystąpi popularny w 
Gorzowie zespół świetlicowy, ze 
spół żywego słowa, młodzież 
szkolna oraz chór i orkiestra 
Miejscowej Jednostki WP.

(Eb-be) 

szkolny wykonał kilka pieśni 
o Zjednoczeniu. Występy de- 
klamatorów i zespołu taneoz 
nego przyczyniły się do uświet 
n lenia uroczystości.

Na zakończenie dzieci od­
śpiewały Międzynarodówkę.

(WK)

czorach świetlicowych. Liczba 
zwerbowanych w tym okresie 
do TPPR zamyka się w cyfrze 
2421 kobiet.

Opieka nad matką i dzieci 
kiem stanowi osobny dział 
pracy LK. 132 kobiety uoeest* 
niczyły w 6 kursach „Dobrych 
Matek”. Z dziedziny zdrowia 
i higieny życia codziennego 
wysłuchano ogółem 56 odczy« 
tów.

W odpowiedzi podżegaczom 
wojennym przeznaczono na 
rzecz odbudowy kraju 191 169 
godzin pracy.

Tow. Jan Bielak 
robotnik 

Fabryki Zgrzeblarek 

przewodniczącym mon 
w Zielonej Góne 
Dnia 16 bm. odbyło się 

plenarne posiedzenie MRN 
w Zielonej Górze, na któ­
rym dokonano wyboru no 
wego przewodniczącego 
Miejskiej Rady Narodo­
wej.

W tajnym głosowaniu 
na przewodniczącego MRN 
w miejsce odwołanego 
tow. Górskiego, który ob­
jął stanowisko I sekr. KP 
PZPR, wybrano robotnika 
Fabryki Zgrzeblarek tow. 
Jana Bielaka.

Sytwełla ludzi pracy

Tow. Mieczysław Utek
Praca tow.
M. Utka, mło

Ä dego robotni- 
fe ’ - - -ka „Polskiej 

Wełny(t a o- 
statnio starsze 
go brukarza, 
została należy 
cie oceniona. 
Tow. Utek 
rozpoczął pra-
cę w przemy­

śle włókienniczym dopiero w 
1945 r., pracując jako uczeń 
tkacki. W krótkim czasie dzięki 
udziałowi w współzawodnictwie 
zostaje jednym z najlepszych 
tkaczy. W 1947 r. posiada już 
takie zdolności i wiadomości fa 
chowe, że zostaje brukarzem, aby 
po paru zaledwie miesiącach zo 
stać starszym brakarzem.

Obecnie został wysunięty na 
stanowisko majstra salowego 
tkalni. Tow. Utek w pełni zasłu

Czytaj

Darinina g 

niem, że podjęte zobowiązania 
zostaną należycie wykonane.

W pow. zielonogórskim zor 
ganizowano 131 masówek, w 
których wzięło udział ponad 
4.500 młodzieży zorgamzowa 
nej i niezorganizowanej. Po 
wyborze delegatów do „Szta­
fety Gwiaździstej“ wspólnym 
odśpiewaniem hymnu Świat o 
wej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej masówkę zakon 
czono.

W skład delegacji „Sztafety 
Gwiaździstej“, którą 14 bm. 
sprzed siedziby Zarządu Po­
wiatowego ZMP wyruszyła 
do Poznania weszli: kol. Mio- 
ra wski, Matuszak, Stefano­
wicz, Górny oraz M. Lechrzyc 
ki. (Mod)

Poza tym zorganizowano po 
radnie prawną, 2 kursy rzęs 
miosła w galanterii skórzanej, 
kiermasz na odbudowę War­
szawy. Na konkursie czystości 
zagród wiejskich 13 członkiń 
zostało nagrodzonych, z 10 
diziecińców letnich jeden prze« 
kształcono na przedszkole, 
roztoczono opiekę nad kołem 
Gospodyń Wiejskich w* Kose« 
rzu pow. Krosno, zorganiżowa 
no 3 ekipy krawieckie do Za« 
boru, Raculi i Leśniowa Wiel­
kiego oraz jedną ekipę sani­
tarną.

Na wyróżnienie zasługują 
koła Ligi Kobiet w „Zastalu”, 
Dyr. Lasów Państw. „Zabór” i 
Racula, które w dużym stop« 
niu przyczyniły się do o dnie» 
sienią zwycięstwa w III etapie 
współza wddnic twa.

Tadeusz Świtała

Młodzież powiatu Wschowa

ku czci 70 föcznicv urodzin Tow. 1. Solina ii U UŁul I U iiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiit lUfli JiwiiOIIIIO
Organizowana we Wschowie 

przez ZMP „Gwiaździsta Szta 
feta“ z okazji 70 rocznicy uro 
dżin tow. Stalina przybrała 
w całym pow. wschowskim 
charakter b. uroczysty. W 
dniu 11. 12. bm odbyły się uro 
czyste masówki młodzieżowe, 
w których wzięło udział około

żył sobie na te wyróżnienie. 
Znany jest jako dobry społecznik 
i aktywista, partyjny, a posiadane 
wiadomości fachowe 
przekazuje kolegom 
awansowanym. (ES)

mniej
chętnie

za-

Uczniowie
Liceum Leśnego 
z Rogozińca. 
zlikwidowali groźny pożar 

w Cliociszewie
O dużym wyrobieniu spo» 

łecznym uczniów Liceum Leś 
nego w Rogozińcu i ich ofiar 
noś^j świadczy poświęcenie z 
jakim zabrał, się do gaszenia 
pożaru w gromadzie Chocisze 
wo, odległej od ich szkoły o 
2,5 km. Gdy zauważyli pożar, 
nie czekając na żadne pole« 
cenią, pobiegli w Lczbie 80 
do Chociszewa i z podziwu 
godnym zapałem pokierowali 
całą akcję ratunkową. Mimo 
szalejącej wichury dzielnym 
uczn om udało się pożar zlo­
kalizować dzięki czemu spło« 
nęła tylko jedna stodoła.

Na szczególne wyróżnienie 
i wdzięczność gromady zasłu 
żyli uczniowie: Edmund Seń* 
czuk, Jerzy Lubecki. Kazi« 
mierz Dodot i Jerzy Pietra* 
szewski. (x)

Rada Nadzorcza PSS — Zielona Góra. Czekamy na i 
: odpowiedź na list z dnia 14. XII. br. w sprawie uru- ■ 
: chomienia sklepów spółdzielczych w osiedlach robot- I 
• niczych.

Centrala Spółdzielni Spożywców „Społem“ — War- f 
: szawa. — Nie otrzymaliśmy odpowiedzi na list z dnia i 
■ 14. XI. br. w sprawie regulaminów współzawodnictwa | 
: pracy.
■ Starostwo Powiatowe w Gubinie. — Co słychać z re- i 
; montem przedszkola w Grabicach. List z dnia 14. XI. br. j

MU! ZWIP DOIII.
z okazji 70-lecia urodzin Tow, J. Stalina

Dz^eń 13. 12. br. w Krośnie 
Odrzańskim był wielką uro­
czystością. Na domach* flagi 
państwowe i robotnicze — w 
oknach portrety Wielkiego 
Wodza Proletariatu — Gene­
ralissimusa Józefa Stalina. 
Całe społeczeństwo z zaintere 
sowamem czekało chwili, w 
której przybędzie pierwsza 
sztafeta z meldunkiem. Obok 
mostu nad Odrą orkiestra 
Szkoły Żawodowej wita ra­
dośnie sztafety.

Przewodniczący ZMP kol. 
Olubko otworzył uroczyste ze 
branie ku czci 70 rocznicy u- 
rodzin Generalissimusa Stali­
na słowami: „My, młodzież, 
zorganizowana w ZMP, kro­
czyć będziemy śladami orga­
nizacji „Komsomołu“ do so­
cjalizmu, złączeni w szeregach 
Światowej Federacji w walce 
o pokój“. I. sekretarz KP 
PZPR — tow. Si elewie z omó 
wił szczegółowo życiorys Ge- 
neralissjmusa Stalina. Orkie­
stra odegrała hymn ZSRR, po 
czem nastąpiło wręczenie mel 
dunków.

I wręczyła meldunek szta­
fetą ZMP przy MO i PUBP z 
całego powiatu, która krótko 
i zwięźle przesłała meldunek 
o marszu ku socjalizmowi i 
straży na granicy Pokoju. I

8 tysięcy młodzieży i starsze 
go społeczeństwa.

Młodzież uchwaliła rezolu- 

Życie organizacyjne 
w szpitalu gorzowskim 
WKazuie mżą ahtuumość

Na ostatnim zebraniu Pod. 
Organizacji Partyjnej PZPR 
przy Szpitalu Miejskim w 
Gorzowie po złożeniu sprawoz 
dania z rocznej działalności 
przez sekret, tow. J. Szcze­
pańskiego i po dyskusji nad 
sprawozdaniem, dokonano wy 
boru nowych władz. W toku 
ożywi one j dy skusj i • stwierdzo 
no, że POP przy szpitalu dzia 
lała sprawnie. Usunięto rów­
nież z terenu szpitala kilku 
nieodpowiednich pracowni­
ków. Skład nowego zarządu 
przedstawia się następująco: 
tow. L. Rossa, I sekr., tow. 
Z. Wiśniewska — II sekr„ 
tow. J. Szczepański, J. Matu 
szak i W Apalke jako człon­
kowie ' ruty wy.

Koło ZMP przy Szpitalu u- 
rządziło skromną uroczystość 
urozmaiconą wierszami i de­
klamacjami kol, kol. Andrusz 
czaka. Kuzyka, Fiebesa, Mi­
chalskiej i Czarnej. Uroczy­
stość ta odbyła się w związku 
z wykonaniem zobowiązań 
podjętych dla uczczenia 70 
rocznicy urodzin tow. J. Sta 
lina, a mianowicie doprowa­
dzenia jednego z oddziałów 
szpitala po remoncie do sta­
nu całkowitej używalności. 
Przewodniczący koła złożył 
przy tej okazji sprawozdanie 
z 3 miesięcznej działalności. 
Na zakończenie zebrania ob. 
Czarna złożyła podziękowanie 
tow’. tow. Żywickiemu i Wie- 
trzyńskiemu za ich pracę nad 
podniesieniem poziomu ideo­
wego koła ZMP przy szpitalu,

(LW) 

tak kolejno napływały wszy­
stkie meldunki ze * wszystkich 
zakątków powiatu. Na ,zakon 
czenie odśpiewano Międzyna 
rodówkę i orkiestra odegrała 
Hymny Narodowe Polski 
ZSRR. (Kh)

2.000
do chorych
dokonały gorzowskie 
karetki PCK

Kursujące od lipca bież. r. 
na terenie miasta e pow. go­
rzowskiego samochody sani­
tarne PCK oddały już nieoce 
n'ione usługi w nagłych wy­
padkach choroby.

Od lipca do połowy grud- 
ńia br. karetki pogotowia wy 
jeżdżały 2000 razy w teren, 
co da je przeciętnie 12 wyjaz­
dów dziennie. W kilku wy­
padkach wzywanie pomocy 
PCK nie było uzasadnione ko­
niecznością, a 2 razy zaalar­
mowali pogotowie pijacy któ 
rzy jednak zamiast do szpita­
la zostali odwiezieni karetką 
wprost do komisariatu MO.

(dej)

cję, w których dlą uczczenia 
urodzin tow. Stali na podjęła 
zobowiązania:

Publiczna Szkoła Średnia 
— wykonać pomoce naukowe 
założyć instalacje światła elek 
trycznego w sali gimnastycz­
nej, przeprowadzić zbiórkę 
odpadków, a dochód przeka­
zać na CDM.

Państwowy Dom Młodzieży 
— dokonać otwarcia czytel­
ni, zaopatrzyć świetlicę w in­
strumenty muzyczne i gry, za 
łożyć nowe koło ZMP.

Młodzież powiatu wschow- 
skiego — założyć 10 kół 
TPPR, 5 kół ZMP, 12 zespołów 
dobrego czytania, zorganizo­
wać zespoły artystyczne

(War)

ODDZIAŁ REDAKCJI
„GAZETY LUBUSKIEJ“ 

ul. Żeromskiego nr. 3, tel. 406

WAŻNIEJSZE NR Y TELEFONÓW
Milicja Obywatelska: 104 t 140
Szpital Powiatowy: 125 i 554

Pogotowie ratunkowe aaikalatar.
PCK: 800
Straż Pożarna: 149

Gospoda Spółdzielcza tel. 300 i 628

----- o-----

REPERTUAR KIN

GUBIN — „Pionier“
„Opowieść o prawdziwym czło­

wieku“
KROSNO — „Lubuskie“

„Opowieść o prawdziwym czło­
wieku“

LUBSKO — „Patria“
„Synowie“

ŚWIEBODZIN - ..Rialto«
„Wyspa bezimienna“ 
WSCHOWA — „Hel“ 
„Sąd Narodów“

ZIELONA GORA — ,Nysa“
„Wieś na pograniczu*

zielona Góra — „Światowid“
„Harry Smith odkrywa Ame­

rykę“
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Artykuł 122 Konstytucji Sta 
linowskiej: „Kobiecie w ZSRR 
.przysługują równe z mężczyzną

POKOLENIE WOLNYCH KOBIET 
wychowanych według wskazań Stalina dziedzi-

„Kobiety pracujące — robotnice i chłopki, są olbrzymią rezerwą klasy ro­
botniczej. Rezerwa ta stanowi przeszło połowę ludności. Czy rezerwa kobieca 
będzie po stronie klasy robotniczej czy przeciw niej, — od tego zależy los ru­
chu proletariackiego, zwycięstwo czy klęska rewolucji proletariackiej, zwycię­
stwo czy klęska władzy proletariackiej. Dlatego pierwsze zadanie proletariatu 
i jego czołowego oddziału Partii Komunistycznej, polega na tym, ażeby rozpo­
cząć decydującą walkę o wyzwolenie kobiet, robotnic i chłopek ópod wpływu 
burźuazji, 0 oświecenie polityczne i zorganizowanie robotnic i chłopek pod 
sztandarem proletariatu.

Kobiety pracujące są jednak nie tylko rezerwą. Mogą one i powinny się stać 
— przy prawidłowej polityce klasy robotniczej, — prawdziwą armią klasy ro­
botniczej, działającą przeciwko burźuazji. Wykuć z rezerwy kobiet pracujących 
armię robotnic i chłopek, działającą ramię przy ramieniu z wielką armią proleta­
riatu — oto drugie i decydujące zadanie klasy robotniczej".

Słowa te pisał Józef Stalin 
w „Prawdzie” w roku 1925. 
Dzisiaj po 24 latach można 
podsumować wspaniałe osią­
gnięcia kobiet radzieckich, do« 
konane na po'dstawäe wskazań 
Stahna, który kobietom wy« 
znaczył na równi z mężczyzna 
mi rolę budowniczych socjalis 
stycznego ustroju.

Uprawnienia kobiet radziec-

100 tys. Wielkopolanek w szeregach Ligi Kobiet
Poznań zdobył I miejsce w III etapie współzawodnictwa

Dla Ligi Kobiet woj. po­
znańskiego III etap współ­
zawodnictwa zakończył się 
wspaniałym zwycięstwem. 
Poznań-miasto i wojewódz­
two na całej linii wyprze­
dziły Szczecin, swego partne 
ra w III etapie współzawod­
nictwa.

Oto kilka cyfr dla zilu­
strowania wyników. Przy 
podpisywaniu umowy ze 
Szczecinem, Poznań zobowią 
zał się zwerbować 50 000 no­
wych członkiń, ogółem po­
mnożono nasze szeregi o 
54194 członkinie. Liga Ko­
biet woj. szczecińskiego wy­
kazała się cyfrą 26 531.

Ten wspaniały wzrost na­
szych szeregów pozwolił 
nam osiągnąć, a nawet prze 
kroczyć liczbę 100 000 — tyle 
członkiń liczy obecnie nasza 
organizacja w województwie 
poznańskim!

W okresie III etapu współ 
zawodnictwa wyłoniono 
7 775 przodownic społecz­
nych, prowadzących akcję, 
propagandową w fabrykach, 
na odcinku walki o pokój 
przeprowadzono 2 302 wiece 
i masówki, objęto odczyta­
mi 129 822 kobiety. Ilość 
ekip łączności miasta ze 
wsią wyniosła ogółem 900 
z miasta do wsi i 205 ze wsi 
do miasta. W akcji wralki 
z analfabetyzmem objęto 
rejestracją, opiekunstwem i 
nauczaniem 15 417 kobiet, 

kich, zagwarantowane Stali­
nowską Konstytucją, wcielone 
zostały w życie bez reszty. 
W żadnym innym kraju świa­
ta kobiety nie osiągnęły do­
tąd takiej pozycji społecznej 
jak w ZSRR. Przede wszystkim 
kobiety radzieckie w pełni do 
puszczone zostały do wysokich 
stanowisk politycznych. W 
Radzie Najwyższej ZSRR za«

niedzielnych wycieczek zor­
ganizowano 348, zorganizo­
wano 151 zespołów czytelni­
czych, 190 zespołów arty­
stycznych, rozdano 283 kom 
piety książek KUK.

W miesiącu Pogłębienia 
Przyj aźni Polsko -Radziec­
kiej 27 419 kobiet wstąpiło

w szeregi TPPR, wzrosła 
znacznie liczba kobiet akty- 
wistek w rolnictwie. I tak 
w grupach produkcyjnych 
jest obecnie 7 433 kobiet, w 
komitetach współzawodni­
ctwa — 3 445.

BUDUJEMY SZKOŁY — 
ZAKŁADAMY ŚWIETLICE

Na odcinku odbudowy kra 
ju i wzięciu udziału w pro­
dukcji Liga Kobiet może się 
wykazać następującymi cy­
frami: na 750 000 zaplano­
wanych roboczogodzin wy­
konano 9 739 804.

9 739 804 przepracowa­
nych godzin — to odgruzo­
wane place, wybielone chle­
wy, odbudowane drogi, zbu­
dowane i odremontowane 
boiska sportowe i szkoły 
(pow. Trzcianka i inne po­
wiaty Ziemi Lubuskiej), to 
udział kobiet w budowie ka­
nału pod Turkiem i pracach 
melioracyjnych, to walka ze 
stonką ziemniaczaną, to 18 
nowych świetlic wiejskich, 
to masowy udział w eki­
pach lekarskich. > 

siada 277 kobiet, ponadto 
1700 delegatek jest członkami 
Rad poszczególnych republik 
radzieckich, około- pół miliona 
kobiet bierze udział w pracy 
rządzenia państwem jako 
członkinie komitetów i rad w 
tysiącach różnych miejscowo­
ści olbrzymiego kraju ladiziec« 
kiego.

kobiety radzieckie są też w

Pracy tej podołano tylko) 
dlatego, że stworzono szero­
ki aktyw kobiecy, że do sa­
mych dołów sięgnięto po 
nieobudzone dotąd rezerwy 
kobiecych sił.

Pisaliśmy nieraz o pracy 
naszej na odcinku Ligi Ko­
biet, na odcinku uświado­
mienia i uaktywnienia na­
szych sióstr, koleżanek, ma­
tek i córek — krytycznie, 
dlatego też z prawdziwą ra­
dością robimy ten dzisiejszy 
przegląd osiągnięć. Jednak­
że nie powinien on nam za­
mykać oczu na braki wciąż 
jeszcze istniejące. Jednym 
z takich braków jest wciąż 
jeszcze nie dość sprawna

Udział we współzawodnictwie pracy
jest stalinowska służba Polsce

mówi fow. Bożena Rzepowicz

odznaczona orderem „Sztandaru Pracy
Na dwoircu głównym w Go- 

mowie panuje ^ożywiony ruch. 
Kasjerki i kasjerzy w skupie« 
niu pełnią swą odpowiedzialną 
pracę. Kolejki czekających 
zmniejszają się wyraźnie a naj

szybciej przy okienku, za któ« 
rym siedzi młoda, jasnowłosa 
kasjerka tow. Bożena Rzepo« 
wicz, inicjatorka współzawod­
nictwa pracy wśród pracow­
ników służby handlowe! sta­
cji Gorzów, odznaczona ordę-

Robotnice i chłopki wielkopolskie 
ślq Towarzyszowi Stalinowi 

prawa we wszystkich dziedzi- \ / • •
nach życia gospodarczego, pań j wyrazy wdzięczności i przy wiązania 
stwowego, kulturalnego i spo- '
łeczno — państwowego".

pełni świadome, źe wielkie u- 
prawnienia jakie przyznała im 
Rewolucja Socjalistyczna, po­
ciągają za sobą szereg obo* 
^ńązków. które wobec kraju 
należy spełnić. Dziewczęta i 
kobiety radzieckie spo-tkać 
można zarówno przy obrabiar­
kach wielkich zakładów prze« 
mysłowych, w naukowych sta­
cjach doświadczalnych dale« 
kich republik zauralskich, jak 
i na traktorach pól Ukrainy 
czy Uzbekistanu. Nie zabrakło 
ich też przede wszystkim w 
szeregach bohaterskiej Armii 
Radzieckiej w .czasie walk 
toczonych podczas ostatniej 
wojny.

Dzięki "wskazaniom' Lenina i 
jego następcy Stalina, w Zwią 
zku Radzieckim wyrosłe nowe 
pokolenie wolnych i mądrych 
kobiet, świadomych 1 czyn« 
nych obywatelek swego kraju 
Za ich przykładem stanęły do 
pracy miliony kobiet polskich 
robotnic, chłopek i pracownic 
umysłowych.

strona organizacyjna. Jest 
nas dziś wprawdzie 100 000, 
ale powinno nas być znacz­
nie więcej, powinno nas być 
pół miliona, sądząc z liczby 
kobiet niezrzeszonych, które 
wzięły udział w naszych ro- 
boczo-godzinach.

Te właśnie członkinie LK 
nie „lalkowate“ paniusie, a 
kobiety ciężkiej pracy — ro­
botnice i chłopki, stanowić 
powinny trzon naszej orga­
nizacji, one nadadzą Lidze 
jej właściwy charakter. Po­
winnyśmy zmobilizować 
wszystkie siły, aby te ko­
biety poszły z nami w jed­
nym szeregu.

Z. Myszcynowa

rem „Sztandaru Pracy**. Zaw­
sze uśmiechnięta i spokojna, 
tow. Rzepowicz pracuje do® 
słownie aa trzech. Pracę ka« 
sjera biletowego normuje się 
według tzw. jednostek: każdy 
sprzedany bilet — normalny, 
ulgowy czy specjalny, oznacza 
1—3 jednostek. Minimum jed­
nostek jakie powinien wyro- 
bić przeciętny kasjer wynosi 
8 tys. miesięcznie, od praodow 
ników pracy wymaga się 15 
tys. jednostek, a kasjerka Rze 
powieź wyrabia miesięcznie do 
26 tys. jednostek, czyli wyko­
nuje pracę trzech przeciętnych 
kasjerów jednocześnie.

— „Tajemnica” moich osią­
gnięć leży zapewnie w tym — 
opowiada tow. Rzepowicz z u« 
śmiechem — iż dokonałam 
pewnych usprawnień, które 
przyspieszają wykonywanie 
pracy. Sporządziłam sobie 
mianowicie wyciąg z książecz 
ki obejmującej tabele cen bi­
letów, wyciąg ten nakleiłam 
na tekturowym arkuszu, który 
mam zawsze pod ręką i w ter. 
sposób nie potrzebuję ceny bi« 
letu bardziej «komplikowane-

Nieprzerwanym ciągiem na 
pływają do zarządu woj. Ligi 
Kobiet setki listów, pisanych 
rękami robotnic i chłopek 
wielkopolskich, w których da 
ją one wyraz swych najser­
deczniejszych uczuć dla Gene 
ralissimusa Stalina. Listy te 
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adresowane są bądź to bezpo­
średnio do tow. Stalina, albo 
też kierowane są do robotnic 
radzieckich z prośbą o przeka 
zanie ich treści Wielkiemu 
Wodzowi światowego proleta 
riatu.

„Swoją pracą utrwalać bę- 
daiemy pokój0 — przyrzekają 
w swym liście, który zamie­
szczamy w całoścj — gospody 
nie wiejskie z gromady Cho- 
ciszew.

go długo szukać w książeczce 
ale odczytuję prawie natych« 
miast z mojej tabeli. Zyskuję 
przy tym każdorazowo kilka 
minut czasu, w czasie których 
mogę obsłużyć dodatkowego 
pasażera.

— Chcąc dobrze pracować, 
trzeba się jednak przede wszy, 
stkim uczyć — mówi tow. Rze­
powicz z przekonaniem. —
Tylko cl co się uczą 
marzyć o awansie.

mogą

Tow. Rzepowi-cz żegna mnie 
słowami: — IMsiaj obchodzić 
będEźemy uroczyście otwarcie 
świetlicy ZZK. W sekcji żeń« 
sklej ZZK miałyśmy niejedno 
do zrobie-nda z tej okazji. Uszy 
łam do okien świetlicy nowe 
firanki. Na pracę społeczną 
zawsze musi znaleźć się czas. 
A zresztą w każdej pracy 
trzeba zawsze myśleć o tym, 
czy można nią służyć innym. 
Mój udział we współzawodnicz 
twie pracy traktuję też jako 
służbę dla odbudowy naszej 
Demokratycznej Ojczyzny, peł 
nioną w myśl wskazań Gene­
ralissimusa Stalina.

I. Pawi.

Robotnice poznańskiego 
nopolu Tytoniowego piszą do 
tow. Stalina o swych zobowią 
zaniach, jakie podjęły z 
zji 70 rocznicy jego urodzą: 
„Donosimy Wam, że od chwili 
gdy Armia Radziecka pod 
Waszym dowództwem wyzwo 

kła nasz ki a j z niewoli, sta* 
nęłyśmy za przykładem ko­
biet radzieckich do walki o 
pokój, widząc Wasz w tym 
kierunku wielki wysiłek, A- 
żehy dać wyraz swej miłości 
i przywiązania. Wodzu Mię* 
dzynarodowego Proletariatu, 
Liga Kobiet przy Polskim Mo 
nopolu Tytoniowym w Pozna 
niu podjęła następujące zobo­
wiązania: przepracować 100 
godzin przy budowie domu 
Polskiej Zjedn. Partii Robot­
niczej0. Następują liczne pod 
pisy.

W liście kobiet x Nekli ezy* 
tamy:

„Do Generalissimusa "Stali­
na, Moskwa—Kreml.

My, kobiety polskie, zorga­
nizowane w Społ. Obyw. U* 
dze Kobiet w Nekli pow; 
Środa, przesyłamy Ci Welki 
Wodzu Międzynarodowego 
Proletariatu z okazji 70 rocz 
nicy urodzin wyrazy wdzięcz­
ności. i uznania za oswobodzę 
nie Narodu Polskiego spod 
okupacji faszystowskiej. Rów­
nocześnie zobowiązujemy się 
pracować wytrwale nad wy­
chowaniem młodego pokole­
nia vr duchu socjalizmu0.

Szereg listów kierowanych 
jest do robotnic wielkich za

przemysłowychkładów
ZSRR. I tak robotnice Zakła­
dów Sprzętu Transportowego 
nr 3 piszą do robotnic zakł® 
dów samochodowych ZIS im 
Stalina w Moskwie: „Prosimy 
Was kobiety pracujące w Za 
kładach im, Stalina w Mo­
skwie o złożenie w naszym i- 
mieniu Generalissimusowi Sta 
linowi naszych najserdecznej 
szych życzeń doczekania się 
pełnego triumfu idei, o którą 
walczył i którą wprowadza w 
życie Genialny Wódz świato­
wej klasy robotniczej0.

Kolejarki polskie z DOKP 
Poznań w liście do kolejarek 
z Kijowa przesyłają zapew­
nienie, że idąc za hasłami rzu 
canymi przez tow. -Stalina 
pragną stanąć w wielkim o- 
bozie pokoju i dać należytą 
odpowiedź podżegaczom **** 
xjennym^


